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Pierwsze posiedzenie Sejmu i Senatu
Prof. MK. Makowski marszałkiem Sejmu 

Sen. B. Mietłziński marszałkiem Senatu
W ARSA  W  A. W poniedziałek przed 

południem odbyło 1-sze posiedzenie no­
wego Sejmu. Około godz, 10 sala obrad
sejmowych zaczęła się zapełniać. Posło­
wie ubrani na czarno — w pierwszych  
rzędach zasiadają szef OZN gen. Skwar­
czynski, poseł prof Makowski, poseł So­
wiński, poseł płk. W enda. Na ławach 
rządowych członkowie gabinetu in cor- 
pore- Nastrój w Izbie uroczysty.

O godz. 10 min. 10 wchodzi na trybu­
nę witany rzęsistymi oklaskami prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoj Składkow- 
ski i odczytuje orędzie Pana Prezyden­
ta R. P.. rozpoczynając je od słów: ,,W  
imieniu Pana Prezydenta", Izba na te 
słowa wstaje.

Po odczytaniu orędzia, przerwanego  
aucznymi oklaskami, prezes Rady Mini­
strów oświadcza: P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej do czasu wybrania marszałka 
Sejmu powołał na przewodniczącego po­
sła gen. Skwarczyńskiego (huczne okla­
ski), który w obecności mojej złożył w  
dniu dzisiejszym na Zamku ślubowanie 
na ręce Prezydenta Rzeczypospolitej. —  
Proszę pana posła Skwarczyńskiego o 
objęcie przewodnictwa.

Przy długotrwałych oklaskach Izby 
poseł Skwarczyński zajmuje miejsce na 
fetelu prezydialnym i zaprasza na se­
kretarzy posłów dr. Zdzisława Matrasia 
i dr, Tadeusza Żenczykowskiego, prosząc 
ich równocześnie o złożenie ślubowania:

,,Świadom obowiązku wier­
ności wobec Państwa Polskiego, ślu 
buję uroczyście i zaręczam honorem  
jako poseł na Sejm Rzeczypospoli­
tej w pracy na rzecz dobra państwa  
nie ustawać a troskę o jego godność, 
zwartość i moc za pierwsze mieć so­
bie przykazanie"

posłowie Matraś i Żenczykowski wypo­
wiadają słowo ,,ŚLUBUJĘ".

Po odczytaniu ponownym roty ślubo­
wania sekretarz poseł Żenczykowski 
odczytał nazwiska posłów, którzy kolej 
no powstarzali słowo: „ŚLUBUJĘ". Ślu­
bowanie złożyli wszyscy posłowie.

Następnie odbył się
W YBÓR  MARSZAŁKA

Na wezwanie przewodniczącego aże­
by zgłaszano kandydatury, pos. W enda 
zgłosił kandydaturę prof. W acława Ma­
kowskiego (oklaski). Ponieważ zgłoszo­
na została tylko jedna kandydatura, 
przeto przewodniczący stwierdził, że gło 
sowanie nie odbędzie się, i że marszał­
kiem Sejmu wybrany został poseł W a­
cław Makowski (huczne oklaski).

Na zapytanie, wystosowane przez 
przewodniczącego do posła Makowskie­
go, czy przyjmuje wybór, ten ostatni po­
prosił o przerwę godzinną, którą prze­
wodniczący zarządził o godz. 10,30.

POSEŁ PROF. MAKOW SKI

Po przerwie przewodniczący gen. \ Polska wie, że nic się nie zdobywa 
Skwarczynski zapytuje posła W acława bez ofiar. Polska umie cenić ludzi, któ- 
Makowskiego, czy wybór przyjmuje. rzy kładą swe życie w służbie idei, w

Potwierdzającą odpowiedź p. Makow ­
skiego Izba przyjmuje oklaskami, po­
czym na zaproszenie przewodniczącego  
przewodnictwo obejmuje marszałek p. 
W acław Makowski i wygłasza przemó­
wienie, w którym m. in. mówi 
„POLSKA KROCZYĆ BĘDZIE DROGĄ 
KTÓRĄ SAMA SOBIE W YZNACZY".

„Stoimy wobec głębokich przeobrażeń  
w całym swiecie i nie możemy wiedzieć 
jakie żądania postanowi nam dzień ju­
trzejszy. Ale to wiemy napewno, że im  
głębiej przenikniemy się sami dążeniem  
do zespolonej współpracy, im ścisłej po­
trafimy połączyć ze sobą w tej współ­
pracy cały naród, tym łatwiej będziemy 
mogli sprostać każdemu najbardziej 
ciężkiemu i niespodziewanemu zadaniu, 
tym skuteczniej podnieść dobro powszech 
ne, tym lepiej zasłużyć się ojczyźnie.

Tą drogą także przywrócimy zachwia­
ną powagę i znaczenie Sejmu".

Przypomniawszy następnie wskaza­
nia i zadania, jakie pozostawił Sejmowi 
Józef Piłsudski, marszałek Makowski za
kończył:

„Myślę, że podejmiemy je zgłębokim  
przekonaniem i wiarą, z pełnym poczu­
ciem odpowiedzialności weźmiemy u- 
dział w pracy nad osiągnięciem ..Polski 
istotnie zjednoczonej".

Orędzie Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej

W iekopomne dzieło Józefa Piłsudskiego —  rozbudzenie w narodzie potężnej 
woli czynnej o Polskę — dało jeszcze jedno radosne zwycięstwo.

Dziś oto zbierają się Izby Ustawodawcze w historycznym okresie odzyskania 
przez Rzeczpospolitą ziem odwiecznie polskich, Polacy tych ziem swym gorą­
cym i ofiarnym patriotyzmem dali dowód niezmożonej siły ducha polskiego i swej 
niezłomnej woli powrotu do Macierzy.

W obliczu tego epokowego wydarzenia pragnę podkreślić rzecz o szczególnie 
doniosłym dla państwa znaczeniu —  iż postawa -wszystkich Polaków, skupionych 
w godzinie rozstrzygającej decyzyj wokół Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Naczelnego W odza —  dowiodła raz jeszcze, że od zjednoczenia i zorganizowania 
woli narodu polskiego zależy powaga, rozkwit i potęga Rzeczypospolitej.

W ierzę, iż prawda ta. przenikająca dzisiaj do świadomości szerokich mas 
narodu, będzie naczelnym wskazaniem w pracach Izb Ustawodawczych, dających  
wyraz nurtującym  w  społeczeństwie prądom i zasadniczym zainteresowaniom —  
ze sprawą ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu na czele.

Życzę panom, byście jak najlepiej wypełnili tę swoją zaszczytną służbę dla 
Rzeczypospolitej .

Warszawa, dnia 28 listopada 1938 r.
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ. 

(—) I. MOŚCICKI.

służbie obowiązku,
Polska wie także, że może być zawsze 

pewna gotowości swych synów.
Oparta o tę gotowość, potężna zwar­

tą jednością narodu, kierowana zdecydo 
waną wolą i przenikliwym razumem Pol 
ska kroczyć będzie drogą, którą sama 
sobie wyznaczy, i z Bożą pomocą odnie­
sie na tej drodze zwycięstwo.

Następnie przystąpiono do wyboru 
wicemarszałków

W icemarszałkami Sejmu wybrani zo 
stali posłowie:

Jedynak,
Długosz, 
płk. W enda 
dr. Surzyriski 
Mudryj.

Sekretarzami Sejmu wybrani zostali: 
pp. Frąckiewicz, Matraś, Orlański, So- 
siński, W adowski, Żenczykowski, Zybor- 
ski i Skrypnik.

Następnie dokonano wyboru komisji 
regulaminowej, do której weszli po obli­
czeniu głosów posłowie: Budzanofwski.
Orlański, Jahoda-Żółtowski, W adowski, 
Browiński, Gdula, Menczykowski, Szcze­
pański, Bilak, Stahl i Matraś.

Dalszy ciąg posiedzenia wyznaczył 
marszałek na wtorek na godz. 11.00 ra­
no.

Marszałek Sejmu 
u Pana Prezydenta

W ARSZAW A. Pan Prezydent R. P. 
przyjął w dniu 29 bm, o godzinie 14,30 
marszałka Sejmu prof. W acława Makow­
skiego, który złożył mu sprawozdanie z 
przebiegu zakończonej sesji nadzwyczaj 
nej Sejmu.

Ostre pogotowie 
we paitcji

PARYŻ- Francuski dziennik urzędo­
wy opublikował we wtorek rano dekret 
regulujący administrację publiczną na 
zasadzie ustawy dotyczącej organizacji 
narodu w czasie wojny, oraz drugi de­
kret, dotyczący rekwizycji urzędników i 
robotników oraz personelu państwowych  
i komunalnych instytucyj dla służby pu­
blicznej.

W edle tego dekretu, mogą być zare­
kwirowani dla celów służby publicznej, 
urzędnicy i robotnicy państwowi depar­
tamentów oraz gmin i cały personel in­
stytucyj koncesjonowanych (koleje itp.)

Dalej dziennik urzędowy zamieszcza 
dekret ministerstwa robót publicznych, 
zarządzający wobec obecnie panujących 
stosunków' rekwizycję kopalń i zakładów  
przemysłowych w departamencie Górne­
go Renu.

Środki 
zapobiegawcze 

przeciw strajkowi
PARYŻ. Na kilkanaście godzin przed

zapowiedzianym strajkiem, którego naj­
ważniejszy moment, a mianowicie strajk  
kolejowy, wyznaczony został na godzinę 
4 rano z wtorku na środę, czynione są 
jeszcze rozpaczliwe próby zapobieżenia  
konfliktowi.

Próby te podejmują niezmordowanie 
dwa czynniki. Jeden z nich są organiza­
cje b- kombatantów, drugim grupa par­
lamentarna frakcji socjalistyczno - re- 

i publikariskiej pod kierunkiem  p, Frossar- 
da.

W ysiłki te w kołach parlamentarnych 
i w kołach prasowych nie budziły jednak 
żadnych większych nadziei na zapobie­
żenie konfliktowi.

Premier Daladier ze swej strony ak­
centuje w dalszym ciągu daleko idącą 
stanowczość i energię. Przed południem  
na wszystkich gmachach urzędowych Pa­
ryża rozlepiono plakaty urzędowe, noszą 
ce w nagłówku dwie skrzyżowane cho­
rągiewki, takie jak zwykle widnieją na 
afiszach mobilizacyjnych, a zawierające
dekret o powołaniu przymusowym  wszy­
stkich pracowników instytucyj użytecz­
ności publicznej. W szyscy zatem pra­
cownicy nietylko kolejowi, ale również 
koleje podziemne, autobusów itd. są od 
wczorajszego południa zmobilizowani.

U P. PREZYDENTA R. P.
P. Prezydent R. P, przyjął o godz. 10 

m, 45 wybranego marszałkiem Sejmu
Nowy Senat rozpoczął LIKW IDACJA LÓŻ MASOŃSKICH  

W  POZNANIU
posła prof. W , Makowskiego, który zgod­
nie z panującym zwyczajem zapytał 
Pa’na Prezydenta R. P. czy nie ma za­
strzeżeń przeciwko przyjęciu przez niego 
urzędu.

Pan Prezydent R. P. wyraził p. W . 
Makowskiemu swoje zadowolenie z jego

suj c  prace
Po południu odbyło się pierwsze po­

siedzenie Senatu, na którym orędzie 
Pana Prezydenta odczytał prezes Rady
Ministrów, oddając z polecenia Pana 

Prezydenta R. P. przewodnictwo w ręce

ka. Zgłoszono 2 kandydatury: sen. Al. 
Prystora i sen. Bogusława Miedzińskiego. 
Sen. Miedziński otrzymał 59 głosów,

POZNAŃ. W związku z wejściem w 
życie dekretu antymasońskiego Starost­
wo Grodzkie Poznańskie zarządziło li­
kwidację trzech istniejących w Poznaniu 
lóż, a mianowicie „Johannis Freimaurer
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wyboru i życzył mu owocnej pracy na!sen. Leona W olfa. Po złożeniu ślubowa- 
nowym stanowisku. !nia Senat przystąpił do wyboru marszał-

sen. Prystor 24 głosy.
Na stanowiska wicemarszałków Se­

natu wybrani zostali: płk. Dąbkowskinam wy ui cmi z.udtaii« pin., jL/qutYUYvoni iv wau

Stefan. Pawelec Alojzy, Stolarski Błażej, j opieczętowane.

Loge zum Tempel der „Eintracht", Kos­
mos Loge" i „Amicitia"- W szystkie loka­
le zlikwidowanych lóż zostały urzędowo
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r Pismo niemieckie przeznaczone dla 
iudu m azurskiego, dostarczało nam juz 
w iele m ateriału, kw alifikującego się zna- 
iąom icie pod niniejszą rubryką.

D ziw i nas dopraw dy, że to pismo się 
jeszcze ukazuje. Jest bow iem rażąca róż­
nica m iędzy ideologią narodowego socja­
lizm u a faktem ukazyw ania się pisma  
fticmieckiego w polskim języku. A jakie- s^a || 

szych dni!
O by on jeden autor tych notatek jak  

najdłużej pozostał zdrow y na um yśle.

• go rodzaju jest język polski lub m azurski i 
’ na szpaltach w spomnianego pisma w ynika 
' ^'przytoczonych niżej choćby tylko 2-ch  
••notatek, które się ukazały w nr. 46 tego , 

pism a.

..Jeszcze nie pierwszy A pril, a jednak 
się dziw aczne rzeczy staw ają! K iedy je- 
■den w róbelek przez pow ietrze lata, a z 

"‘góry co spuszcza, co nam na kapelusz o- 
vpada, w tedy m ów im y: dobrze to Pan Bóg 

, .zrobił był, że krow om nie skrzydła dał 
był; ale o w iększa w ygląda się być ta 
rzecz, która się w w si Stangenberg, nie 

" daleko m iasta Riesenburg stała była, al­
bow iem przy tej rzeczy się w yjaw nia. że 
gołąb też bardzo śm iały bywa.

Słyszał tam jeden gbur z tego m iej­
sca. gdzie gołębiów chowuje, że tam gło­
śno piszczało. W lazł i w idział, że tam  
jeden m ały kurczacek tak trzaskow a!, a 
tego kurczacka opatryw ał jeden gołąb. 
Jak dalej szukał, w idział i jajko, z któ­
rego się ten kurczacek w yległ był.

N iew iada tlo, jak to jajko do tamtąd ' 
przyszło, aby gołąb je w ylęgać m ógł.

M oże ten gbur now ych gołębiów w y­
chował był. które kurze jajków znosić 
m ogą."

Jeżeli się patrzy na to jak redaktor 
.,V olksfreunda“ opatryw uje język polski, 
to zbyteczne szukać jajka z którego się 
,.w ylęgł był V olksfreund".

Jeden auto  zleciał 30 m etrów  głęboko, 
a .....  sobie nic nie zrobił. Stawają się dzi­
w aczne rzeczy na tym św iecie: W yjechał 
z m iasta Elbing jeden auto, który w  m ie­
ście K oenigsberg dom a był i w ydostał

się na szosę, która w richtunku do G ru- 
enhagen prow adza. Jak on prow adnik  
ham ulce przyciągną, napocznął auto na 
m okrej szosy się ślizgać, przejechał 
przez brzeg ulicy i zleciał tam  30 m et­
rów głęboko, albow iem  pochyłość tam  ta­
ka głębocka była. Przy tym  w yw rócił się 
on auto, a ...... ani on auto, ani prow ad­
nik auta obie co zrobili byli, lecz oba zo- 
__ i zdrow e! To w praw dzie cud z na-

Sejmiku Wojewódzkiego
TO RUŃ . O negdaj w Toruniu

Pannv

nał p. W ojew oda Pom orski W łady­
sław Raczkiew icz, zapow iadając om ó­
w ienie w drugim dniu sesji o zam iarach 
adm inistracji państw owej na W  ielkim  
Pom orzu. P. W ojew oda życząc Sejm i

roz- ' kow i pom yślnych obrad pow ołał na  
W  o-(tym czasow ego przew odniczącego naj- 
N aj- starszego w iekiem z obecnych na sali 
eimi ks. kanonika Bernarda Łosińskiego.

Z kolei przystąpiono do w yborów . 
Pomorskiego Sej 
w ybrano p. m ec. 
zastępcę p. Rzą-

Rolnicy Pomorscy proszą
o pomoc P. Prezydenta Rzeczypospolitej

Rolnicy ze w si Św iecie, pow . grudzią­
dzki, w oj. pom orskie, w ysłali do Pana 
Prezydentki Rzeczypospolitej obszerny  
m em oriał, w którym proszą G łowę Pań­
stwa o pom oc „dla ginącego rolnictw a . 
Przedstaw iw szy obecną sytuację gospo­
darstw rolnych, ich bolączki i potrzeby, 
autorzy m emoriału proszą konkretnie o 
przyw rócenie opłacalności produkcji

rolnej przez w prowadzenie m inim alnych 
cen na produkty rolne, natychmiastow e  
w prowadzenie m oratorium w szystkich  
długów rolniczych, w strzym anie spłaty  
długów i oprocentowania na 3 lata, po  
przywróceniu opłacalności, aby w tym  
okresie czasu w yczerpane i zrujnow ane  
rolnictwo zbliżyło cokolw iek do m ożliw e 
go stanu w e w arsztatach pracy.

Hurtownicy Polacy
potrzebni na Wołyniu

W  m iejscow ości O łyka pow . łuckiego W okolicy W iśniowca na W ołyniu 
i w najbliższej okolicy znajduje się około  'm iejscow a ludność w yrabia m asowo ko- 
900 chałupników , którzy trudnią się w y- szyki z trzciny, które zakupują od niej 
robem butów . hurtow nicy żydow scy, w ysyłając ten to-

Chałupnicy ci zm uszeni są sprzeda- ; w ar w agonowo na całą Polskę.
w ać św ój tow ar hurtow nikom  żydow skim  I H urtow nik Polak, fachow iec w tej 
i od nich kupują skórę oraz potrzebne branży, m iałby tam  zapew niony pow ażny 
przybory szewskie. ii zyskow ny obrót, a spotkałby się rów -

Bardzo byłoby w ięc pożądane pow - nież z poparciem  m iejscowego społeczeń- 
stanie hurtowni polskiej i polskiego skle- stwa.
pu ze skórą oraz przyboram i szew skim i. I

Opodatkowanie kawalerów 

w Polsce

Przed kilku laty były rozw ażane m oź 
liw ości opodatkow ania kaw alerów na 
rzecz opieki społecznej. Projekt ten zo­
stał odroczony.

O becnie jest znów na porządku dzień  
nym , Idzie o w prow adzenie specjalnego  
podatku, pobieranego w postaci podatku  
dochodow ego od kaw alerów . Z chw ilą 
w stąpienia w zw iązki m ałżeńskie poda­
tek ustaje.

Czy będą zmiany 

w wewnętrznych stosunkach 

politycznych w Polsce
W A RSZA W A, Już z pierw szego zet­

knięcia się z now o w ybranym i posłami 
m ożna w yw nioskow ać, że dążenie nad  
ustabilizow aniem życia politycznego w  
Polsce nie ogranicza się tylko do w yda­
nych ostatnio dekretów .

Jak informują niektórzy posłow ie —  
(naturalnie w tej chw ili trudno ustalić

StrajK Szkolny na Pomorzu 

w 1906-07 r. i kronika pow. wąbrzeskiego
W  pow iecie w ąbrzeskim  strajk szkol­

ny nie przeciągał się tak długo jak w  
innych pow iatach Pom orza, gdyż był na 
sam ym początku z największą brutalnoś­
cią tłum iony.

W szkole w ąbrzeskiej w tym czasie  
uczyli m . in. żyd Stern, kilku Polaków  
oraz kilku zagorzałych N iemców o pol­
skich nazwiskach, z pom iędzy których  
w yróżniał się specjalną brutalnością na­
uczyciel K ow alik.

K arano dzieci biciem  i pozostaw ianiem  
po lekcjach do późnego w ieczora praw ie 
bez jedzenia, na rodziców  nakładano ka­
ry pieniężne i na każdym kroku ich szy­
kanow ano. Pom im o brutalnego tłumie­
nia strajku patriotyzm uczni doszedł do  
tego stopnia, że gdy uczeń H enryk D oga, 
obecnie zam . w Toruniu m iał w ypow ie­
dzieć na ,,K aisersgeburtstag“ w iersz 
niemiecki pt. ,,Zu Labelsberg von Turm  
zu Turm " nauczył się u sw ego dziadka 
w iersza polskiego i na ow ej uroczystości 
zaczął deklamow ać w języku polskim  
w iersz pt. ,,Ja jestem polakiem z całej 
m ojej duszy" O czyw iście kom promita-

bezw zględną pew ność tych pogłosek) —  
m ają być prow adzone dalsze prace, do­
tyczące gruntow nych zm ian naszego ży­
cia politycznego.

Reformy te m ają sięgnąć bardzo głę­
boko. N ie jest w ykluczonym , że już w  
m iesiący grudniu 1938 roku m ogą nastą 
pić decydujące pociągnięcia.

m iku W ojewódzkiego  
Stefana M ichałka, na  
sę z W  ąbrzeźna.

P, m ec. M ichałek  
w odnictw o w ygłosił 
w ienie, podkreślając. 
Sejmiku W ojewózdkiego m a dla Pom o­
rza szczególne znaczenie, po raz pierw  
szy bow iem zasiadają w gronie Sejmi­
ku przedstawiciele 8-m iu przyłączo­
nych do Pom orza pow iatów . Przew ód 
niiczący przypomniał w ażne w yda­
rzenia o dużej doniosłości historycz­
nej. jakie ostatnio przeżyw aliśm y i w  
(im ieniu Sejm iku w yraził serdeczną  
w dzięczność dla Polaków z za O lzy  
za ich niezłomne przyw iązanie do M a­
cierzy i w ytrwanie tak długo aż w ybi­
ła godzina w yzw olenia. N a zakończe­
nie m ec. M ichałek w niósł okrzyk na  
cześć N ajjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Jej Prezydenta prof. Ignacego M ościc­
kiego i M arszałka śm igłego - Rydza, 
pow tórzony trzykrotnie przez zebra-

I nych.

W ydział w ojew ódzki w ybrano w  
następującym składzie:

Jerzy Siem iątkowski (pow . Rypin). 
Franciszek Rząsa (W ąbrzeźno). W iktor 
Barw icki (Chełm ża), Stefan M ichałek  
(Toruń), Stefan Jankow ski (G dynia). 
Florian Buczkowski (Chełm no) Jerzy  
D zwonkow ski (W yrzysk), inż. Jan  
K reft (Chojnice).

Z kolei dokonano w ybór członków  
poszczególnych kom isyj. m ianow icie: 
kom isji organizacyjnej drogow o - bu ­
dow lanej. m elioracyjnej, kom isji rew i­
zyjnej i kom isji rugów .

Ponadto w ybrario Radę i K om isję 
Rewizyjną Pom orskiej W ojewódzkiej 
K om unalnej K asy O szczędności oraz  
K om isji O pieki Społecznej i Radę K o­
lejową.

Jako przedstaw iciel sam orządu do  
Rady O pieki Społecznej w ybrany zo­
stał p. Starosta K rajow y Łącki.

Po dokonaniu w yborów plenarne 
posiedzenie Sejm iku zostało zakoń­
czone. Po przerw ie obradow ały po­
szczególne kom isje.

Po krótkiej przerw ie przystąpiono  
do dalszych w yborów . Przew odniczą­
cym Pomorskiego W ydziału W oje­
w ódzkiego w ybrany został pan szam be- 
lan Łucjan Prądzyński, zastępcą w i­
ceprezydent m . Bydgoszczy. Spikow - 
ski.

dzież podszas strajku szkolnego. Te m o­
rza łez w ylanych, te tysiące ran  zadanych  
trzciną pruską niew innym dzieciom, te 
dokuczliwe kary pieniężne, zdobyte cięż­
ką pracą fizyczną a płacone jako haracz 
za w ytrw anie w  oporze, te długie m iesią 
ce a naw et lata przebyte w w ięzieniach, 
to są granitow e pom niki w alki z brutal-

które po tej uroczystości otrzymał nie 
zapom ni do końca życia.

Z pow iatu w ąbrzeskiego dotychczas  
m am y kroniki strajku z i 
szkół: W ąbrzeźno. W ielkie .
Łabędź, Ludow iec W ałycz i pow slalo w  Toruniu Biuro H istorycz.
W  w szystkich tych szkołach brutalnie zadaniem jest zebranie m ate
tłum iono strajk aby m e dopuście do roz- q w’alc ludności polsK i ej z prusa- 
^osu ' i kam i w okresie niew oli. W  nim znaleźć

Staram y się aby otrzymać dane o ca- pO W inian się dla pam ięci przyszłych po- 
łym strajku szkolnym z całego pow iatu koleń i ten czyn ludu pom orskiego, który  
w ąbrzeskiego, gdyż jak nas informują i niezaprzeczalnie przysłużył się do zrzu- 
w innych szkołach strajkow ano. ! cenią jarzma pruskiego. Celem ułatw ie-

Jeżeli chodzi o cel jaki przyświecał nia pracy około zbierania lyćh m ateria- 
uczestnikom tego strajku to należy łów , w inien każdy, w  którego rękach znaj 
stwierdzić, że cel ten w stu procentach dują się jakiekolw iek dokum enty, a któ- 
został osiągnięty. : te jako m ateriał źródłow y przyczynić

Przecież w  roku 1907 zrodził się słyń- się m ogą do opracow ania historii ruchu  
ny na cały św iat w óz D rzym ały, następ- strajkow ego  na Pom orzu, oddać je gdzie 
nie w óz A leksandra Peplińskiego z W :ep należy. W ydana zaś praca pow inna obo- 
sznicy, pow . kościerski, i w óz Paw ła G a. w iązkow o znaleźć się w  każdym  dom u  poi 
ckow skiego z Błądzim ia pod Św ieciem . skim jako dokum ent, przypominający 
G dy uprzytomnimy sobie w szystkie te potom nym  m atyriologię ludu  pom orskiego 
szczegóły i gdybyśmy zebrali cały m ate- w czasie strajku szkolnego 
riał statystyczny strajkujących dzieci. ...
których liczba w ynosiła około 150.000 to 1 Ł . • < •
w ówczas dojdziem y do w niosku, że w al- toczyć końcowe zdanie w ypow iedziane

aujku z następujących przeciw nikiem w olności ludu poi- 

W ielkie Radow iska, > sk!e£°-

N a zakończenie pozwolę sobie przy-

notei auszy oczyw iście nuiupiuuuia- — ......— »< T l • i • * i •
cja nauczycielstw a była w ielka, ale lanie  nie przysłużyła się idei m epodległ. m ło- przez dr. M . Jabczynskiego, autora ksią-

obejm ując prze- 
krótkie przemo ­
że obecna sesja

źki „W alka D ziatwy Polskiej z Pruską  
Szkołą", które brzm i:

„N ajw ażniejszym atoli w ynikiem bo­
haterskich nieom al całorocznych zmagań  
się dziatwy polskiej z pruską szkołą był 
ogrom ny ich w pływ na pogłębienie u- 
św iadom ienia narodow ego w najszer­
szych w arstw ach ludu polskiego. Toć lud  
ten w łaśnie był głów nym i w łaściw ym  
jedynym  bohaterem  w  tej w alce tak bez­
przykładnej w dziejach św iata.

Jeżeli jest praw dą, czym szczycą się 
N iem cy, że niemiecki nauczyciel przy­
gotował rok 1870 i tym samym utoro­
w ał drogę do państwow ej jedności N ie­
m iec, to U . S, Szkolnego z tym w iększą 
m ogą tw ierdzić słusznością, iż na na­
szych ziem iach pruski nauczyciel w yko­
pał grób dla pruskich rządów .

D zieci, które tyle łez w ylały w w al­
ce ze szkołą pruską, gdy dorosły stały  
się m ścicielam i w szystkich krzyw d naro­
du."

Ponieważ częste i w ysokie kary pie­
niężne poderwały byt m aterialny rodzi­
ców , w obec tego zlikw idowano z bólem  
serca opór przeciw  szkole pruskiej z po ­
czątkiem  m aja 1907 roku.

W  roku 1919 sprawdziły się słowa, 
które 12 lat w cześniej w czasie strajku  
szkolnego padły w sejmie pruskim z ust 
posła polskiego:

„Bóg jest’cudow ny, a losy zm ienne".
(St. Jaroszewski.)
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Bójka w Urzędzie 

^karbowym
B R O D Y . D nia 18 bm . o godzinie 11,00  

zjaw ił się w budynku U rzędu Skarbow e­

go w B ridach st. przodow nik Skotnicki, 

m iejscow ego posterunku Pol. Państw , i 

rozpoczął rew izję w znajdującym się w  

budynku urzędu kiosku ty toniow ym , na­

leżącym  do Zw . Prac. Skarb., bez uw iado  

m ienia o tym  naczelnika U . S. ani nikogo  

z zarządu Zw iązku.

Poniew aż o tej porze urzędnicy zao­

patrują się w  tym  kiosku w  herbatę i w y ­

roby ty toniow e zjaw ił się tam m iędzy  

innym i m gr. Juliusz K irchner i zdziw io­

ny czynnościam i funkcjonariusza P. P. 

w  kiosku zapytał o pow ody niepow iado- 

m ienia zarządu o m ającej się przeprow a­

dzić rew izji. Interpelow any st. przodow ­

nik w ezw ał go do odejścia M gr. K irch-

Pożar w Łunaw ach
W piątek o godzinie 18,00 w ybuchł J znajdow ało  się 8 koni oraz 28 sztuk byd- 

.. ।  z niew iadom ych dotąd przyczyn pożar u  
ner in terpelując ponow nie został tak sil- ; w łaściciela St Skłow dow skiego w W iel 
nie uderzony, że upadł na posadzkę ij 
straci! przytom ność. Przybyli lekarze ! k ich Łunaw ach pow . chełm ińskiego. _____ ,

polecili odw ieźć go do dom u. 1 Spaliła się doszczętnie obora w  które) ogn ia zaduszone, które na m iejscu  m usia-

ła. D zięki in tensyw nej i pełnej pośw ię­

cenia O chotniczej Straży Pożarnej z 

C hełm na w yratow ano 4 konie i 4 sztuki 

' bydła, zaś 19 sztuk bydła w yciągnięto z

I no ubić. Straty w ynoszą 25,000 złotych.

Pojawienie się 

szprotek i śledzi
W e w torek i w środę pojaw iły się w  

zatoce i u w ybrzeżu półw yspu H elskiego  

znaczne ław ice szprolków i śledzików ,

W

2(J-lecie O brony Lw ow a

f:

Po 8 miesiącach 

ciężkiej pracy 

200 I. oszczędności
R ZY M . W  tych dniach przybył do  

i W łoch pierw szy pociąg z w łoskim i robot 

! nikam i rolnym i w liczbie 30.000, którzy  

! zatrudnieni byli przez 8 m iesięcy przy  

1 robotach rolnych w N iem czech.

Pierw szy transport składał się z 800  

robotników , którzy pracow ali przy osu­

szaniu bagien na M azurach w Prusach  

W schodnich. R obotnicy  skarżą się na złe  

odżyw ianie i niskie zarobki. Po 8 m iesią­

cach  pracy najoszczędniejsi z robotników  

zdołali z trudem uciułać sobie zaledw ie  

200 lirów .

tak że praw ie w szystkie w ędzarnie w  

H elu, Jastarni i K uźnicy otrzym ały su ­

row iec do  w ędzarń i go natychm iast przy  

gotow ują do w ysyłki.

ftektor 

uniwersytetu 

zamordowany
B U K A R ESZT. R ektor uniw ersytetu  

w C luj prof. Stefanescu G oanga został 

zam ordow any. N apadli nań na ulicy  

dw aj nieznani osobnicy, raniąc go śm ier­

telnie strzałam i rew olw erow ym i.

Policjant, który usiłow ał zatrzym ać 

zabójcę padł rów nież zabity kulam i re­

w olw erow ym i. U ciekających dało się jed  

nak w  końcu schw ytać.

Prof. G oanga na chw ilę przed zgonem  

odzyskał przytom ność i ośw iadczył, iż  

w ydaje m u się, że poznaje w napastni­

kach dw óch byłych studentów .

M otyw y zbrodni są zupełnie niezna-

Sam ochód przew rócił dom
B ĘD ZIN . W B ędzinie w ydarzył się  

niezw ykły  w ypadek. M ianow icie w ielki sa  

m ochód ciężarow y firm y H artw ig z Poz­

nania w skutek zepsucia się ham ulca naje  

chał całym  pędem  n niew ielki dom ek nie  

jakiego Piotra Sew eryna. Siła uderzenia

H uragany
M ED IO LA N . W skutek  długotrw ałych  

ulew nych deszczów poziom w ody na la­

gunach w eneckich podniósł się taz znacz  

nie, że w czasie przypływ u m orza cały  

plac św . M arka znalazł się pod w odą.

B urza połączona z w ichrem huraga­

now ym  w yw róciła na jednej z lagun łód ­

kę z trzem a pasażeram i, których na pół

ne. zm arzniętych  w yratow ano po godzinie. W  

zatoce triesteńskiej w ysoka fala zatopi­

ła kilka statków  rybackich. Statek w ęglo

Ze świata
W A R SZA W A . W szyscy posłow ie, 

należący do koła parlam entarnego O ZN . 

przybyli na pierw sze posiedzenie Sejm u  

z odznakam i orgnizacyjnym i O ZN ., u- 

m ieszczonym i obok odznaczeń w  klapach  

m arynarki.

W A R SZA W A . Jak się dow iadujem y, 

z członków  K oła Parlam entarnego O . Z, 

N . będą potw orzone zespoły, których za­

daniem będzie prow adzenie prac, zw ią­

zanych ze ściśle ograniczonym i grupam i 

zagadnień. I tak np. zostanie utw orzony  

zespół rolniczy, robotniczy itp ,

W A R SZA W A , Pow ierzenie referatu  

now ej ordynacji w yborczej nie jest je ­

szcze przesądzone, D o tej pory  w ym ienia  

się nazw iska, które nie są brane defini­

tyw nie w  rachubę. O statnio w ym ienia się  

jako pew niejsze nazw isko prof. M acieja  

Starzew skiego.

B IA ŁY STO K . W czoraj aresztow ano  

dw óch spośród spraw ców straszliw ej 

zbrodni w Starosielcach w  nocy z 23 na  

24 listopada, gdzie zam ordow ano trzy  

kobiety z rodziny restauratora Piekutów  

skiego, a czw artą ciężko raniono.

była tak w ielka, że dom  przew rócił się. 

Znajdujące się w dom u żona w łaściciela 

odniosła szereg obrażeń. Sam ochód  został 

ty lko lekko uszkodzony. Szofer w yszedł 

bez szw anku.

i pow odzie
w y o pojem ności 8.000 ton rozbił się rzu ­

cony falą na skalisty brzeg.

W ody Izonco i Tagliam ento w ezbrały  

zryw ając kilka m ostów  i zatapiając zna­

czne przestrzenie, W  jednej z m iejsco ­

w ości zarw ał się podm yty przez w odę tu ­

nel. przy czym  jeden  z robotników  został 

zasypany.

Są to 23-letni W ładysław  Poskrobko  

i Stefan B alonis lat 19.

R Y BN IK . R udolf C anbor założył się  

z w dom a przyjaciółm i w jednej restau ­

racji, że potrafi w ypić 10 ,,setek ’ ’ w ódki.

Po w ypiciu zm arł w skutek zatrucia  

alkoholem .

TA LLIN . N adeszła tu w iadom ość o  

katastrow ie parow ca estońskiego ,,Len- 

ne“ (1400 ton), który zatonął w czasie 

burzy na M orzu Północnym . Załogę ura­

tow ał statek niem iecki.

LO N D Y N . Z H aw anny donoszą, że  

rząd kubański polecił sw ym  przedstaw i­

cielom  konsularnym udzielać w izy w y ­

jazdow ej obyw atelom  państw obcych na  

rodow ości, m ogącym się w ykazać sum ą  

conajm niej 2.000 dolarów .

C ITTA  D EL  V A TIC A N O . O jciec św . 

który przyw rócił audiencje publiczne i 

pryw atne, przyjął w czoraj przed połud ­

niem kolejno pięciu biskupów . Fakt ten  

kom entow any jest jako dow ód znacznej 

popraw y  zdrow ia O jca św .

Lato nad Odrą
W  strefie bagnisk nadodrzańskich  

trw a od kilku dni przepiękna, słoneczna 

pogoda, N a leżących jeszcze odłogiem  

rżyskach zakw itły chabry i kąkole. Tu i 

ow dzie w yrosło zboże z ziaren w ykru ­

szonych w czasie żniw , N ajstarci ludzie  

tej okolicy nie pam iętają tak ciepłego  

listopada.

Pew ien blisko 90-letni starzec ośw iad  

czył, że jest to najsłoneczniejszy i naj­

cieplejszy listopad, jaki pam ięta w  sw ym  

życiu. Ludność m iejscow a, w śród której 

ataw istyczny trw a daw ny słow iański 

kult przyrody, zbiera z zapałem późno  

jesienne kw iaty polne, przypisując im  

w yjątkow ą m oc leczniczą.

Złóż dar na

Antykatolickie występowania 

w Monachium
M O N A C H IU M . W  nocy z czw artku  

na piątek ub tygodnia doszło w M ona­

chium do antykatolickich dem onstracji.

G rupa m łodzieży hitlerow skiej zdar­

ła z figury M atki B oskiej złożone tam  

kw iaty i girlandy.

Przechodnie, katolicy św iadkow ie tej 

sceny rzucili się na św iętokradców  i kil­

ku  z nich dotkliw ie  pobili. Zaalarm ow ane  

oddziały SS. przybyły na pom oc i uw ol­

niły zuchw alców  z rąk  oburzonego  tłum u.

Pan Prezydent R zeczypospolitej prof. dr. Ignacy M ościcki w ydał w dniach 16 i 17 bm . 

w K oniorze C ieszyńskiej polow anie reprezentacyjne na bażanty i zające, dla przedstaw icieli 

państw obcych.
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FERRY ROCKER

POWIEŚĆ KRYMINALNA

EUGENIUSZA 

BAŁUCKIEGO

PRZEKŁAD

24)

(Ciąg dalszy)EDCBA

i
R o b e r t  L a w re n c e  je s t  o b e ­

c n ie  w  t r u d n e j  s y tu a c j i m a te r ia ln e j  

—  m a  o k o ło  ty s ią c a  f u n tó w  d łu g u .  

O  p a n n ie  F o r s te r  w ie m  ty lk o  ty le ,  

ż e  p r a w ie  d w a d z ie ś c ia  la t b y ła  p a ­

n ią  d o  to w a r z y s tw a  p r z y  p a n i  L a w ­

r e n c e .

—  W  o g ó le  n ig d y  n ie  s ły s z a łe m  

o  ż o n ie  s ta re g o  L a w r e n c e ‘a .

—  T e  h is to r ie  m o ż n a  o p o w ie d z ie ć  

w  k i lk u  s ło w a c h . M a łż e ń s tw o  d a ­

w n o  z e  s o b ą  n ie  ż y ło . P r z e d  d w u ­

d z ie s tu  la ty  E d w in  L a w r e n c e  b y ł  

o s o b is to ś c ią  z n a n ą  w  s f e r a c h  f in a n ­

s o w y c h  L o n d y n u  ja k o  c z ło w ie k  r o ­

b ią c y  d u ż e  p ie n ią d z e  i o b c h o d z ą c y  

s ię  b a r d z o  ź le  z e  s w o ją  ż o n ą . Z r e ­

s z tą  o n a  m ia ła  s w o je  d z iw a c tw a :  n a  

p r z y k ła d , p r o te g o w a ła a r ty s tó w ,  

k tó r z y s ię d o b r z e p r e z e n to w a l i , 

c h o ć  n ic  n ie  u m ie l i . P r z e d  d z ie s ię ­

c io m a  la ty  E d w in  L a w r e n c e  k u p ił  

w ie lk ie  d o b r a  w  te j o k o l ic y , p o  r o ­

k u  tu  s ię  s p r o w a d z i ł , p r z y  c z y m  w  

k r ó tk im  c z a s ie r o z p a r c e lo w a ł i  

s p r z e d a ł  p r a w ie  c z te r y  p ią te  m a ją t­

k u . M ie s z k a ł z e  s ta ry m  s łu g ą , k tó ­

r y  u m a r ł  p r z e d  t r z e m a  la ty . P o ty m  

p r z y je c h a ł je g o  s y n  A r c h ie , p o  n im  

p a n n a  F o r s te r  i w r e s z c ie  p a n i B a i-  

d w e l l. . . K to ś  tu  id z ie . P o z n a ję  k r o ­

k i M u s g r a v e ‘a .

P o  k i lk u  c h w ila c h  d r z w i s ię o -  

tw o rz y ły  i w s z e d ł k o le g a  R o n a ld a  

H a r d y ‘e g o , p r o m ie n ie ją c  z a d o w o le ­

n ie m . U s ia d ł i w y ją ł n o ta tn ik  z  

k ie s z e n i.

—  D o g a d a łe m  s ię z tą  k o b ie tą .  

N a z y w a s ię P y k e w o o d . J e j m ą ż  

s łu ż y ł n a  k o le i w  E x te r , w  D e v o n ­

s h ir e . Z g in ą ł p r z e d  d w o m a la ty  

p o d c z a s  p r z e ta c z a n ia  w a g o n ó w . —  

K o b ie ta  p r z e n io s ła  s ię  w ó w c z a s  d o  

o jc a , b y  m u  p r o w a d z ić  g o s p o d a r ­

s tw o . P o  ś m ie r c i m ę ż a  d o s ta ła  ty ­

s ią c  f u n tó w  o d s z k o d o w a n ia . Z  p o ­

c z ą tk u  c z u ła  s ię z u p e łn ie d o b r z e ,  

a  p o ty m  z a c z ę ła  s ię  n u d z ić  —  n ic  

d z iw n e g o  z r e s z tą , b o  je j o jc ie c  p r o ­

w a d z i ł s u r o w e  tw a r d e  ż y c ie , p o z a  

ty m  t r z y m a ł s ię  s ta r e j z a s a d y , ż e  

d z ie c i —  c h o ć b y  m ia ły  p o  p ię ć d z ie ­

s ią t la t —  m u s z ą  s łu c h a ć  ś le p o  r o ­

d z ic ó w .

—  C z y  o n a  je s t in te l ig e n tn a ?

—  O , ta k ! T e g o  r o d z a ju  m ie s z a n ­

k a  n ie  m o ż e  w y w o ła ć  p r z y je m n y c h  

w r a ż e ń , d o  ja k ic h  s ię  p r z y z w y c z a ił  

A r c h ie L a w r e n c e —  w tr ą c i ł d o ­

k tó r  P a lm e r . —  A le  m a m  d la  p a ­

n ó w  je s z c z e je d n ą  n ie s p o d z ia n k ę .  

W r ó c ił p r o w iz o r , k tó r y , ja k  w ia d o ­

m o , w y je ż d ż a ł n a  je d e n  d z ie ń d o  

D a r l in g to n u . P y ta łe m  g o , k ie d y  

s p r z e d a ł s t r z y k a w k ę  p o r a ź  o s ta tn i .  

O k a z a ło s ię , ż e to b y ło w ła ś n ie  

p r z e d  w c z o r a j . D o  a p te k i p r z y s z e d ł  

je g o m o ś ć , k tó re g o  p r o w iz o r  n ie  z n a  

i n a b y ł te n  p r z e d m io t. P o p r o s iłe m ,  

b y  o p is a ł  w y g lą d  te g o  je g o m o ś c ia .  

S tw ie r d z ił  b e z  t r u d n o ś c i , ż e  to  b y ł  

p a n  F e n w ic k . C ie k a w y  s z c z e g ó ł,  

p r a w d a ?

—  M a m y  p ta s z k a ! —  z a w o ła ł  r u ­

b a s z n ie  M u s g r a v e .

R o n a ld  H a r d y  w  z a m y ś le n iu  p o ­

ta r ł b r o d ę . W c a le  n ie  r o b i ł w r a ­

ż e n ia  o lś n io n e g o i z a c h w y c o n e g o  

ty m  o d k r y c ie m .

—  W ię c  te n  p a n  p o s z e d ł d o  je d y ­

n e j a p te k i w  w io s c e  i k u p i ł s t rz y ­

k a w k ę ? ! . . . Z a c h o w a ł s ię b e z n a ­

d z ie jn ie  g łu p io . P r z e c ie ż  m u s ia łb y  

s ię  z a s ta n o w ić ,  ż e  z b a d a m y  p r z e d e -  

w s z y s tk im  tę  a p te k ę  i ż e  to  s ię  z a ­

w s z e  w y k r y je . . . N ie , m o i p a n o w ie ,  

c z ło w ie k , k tó r y  o tr u ł L a w r e n c e ‘a  

w y k a z a łb y  w ię c e j p r z e z o r n o ś c i . W  

ty m  c o  in n e g o  tk w i . A le  i d o  te g o  

d o b r n ie m y  z  c z a s e m .

X X I I .

B y ło p r z e p ię k n e p o p o łu d n ie  

je s ie n n e . N a  t le  c z y s te g o  n ie b a  r y ­

s o w a ły  s ię  ja s n o  d a le k ie  g ó r y , z a ­

s n u te n ie b ie s k a w ą p r z e z r o c z y s tą  

m g ie łk ą . S ło ń c e  z a le w a ło  g o r ą c y ­

m i p r o m ie n ia m i  o lb r z y m ie  w r z o s o ­

w is k o  p r z e c ię te  s z o s ą , k tó r ą  s u n ą ł  

m a łv  z w in n y  B e n t le y ,  je d n o c z e ś n ie  

z d r u g ie j s t r o n y  z b liż a ł s ię n ie ­

z g r a b n y  F o r d  n a  w y s o k ic h  o s ia c h .

S a m o c h o d y  s p o tk a ły  s ię , s ta n ę ły  

o b o k  s ie b ie i z F o r d a r o z le g ł s ię  

g ło s  n o ta r iu s z a  P r e s to n a :

—  H a llo , k o c h a n y  in s p e k to r z e !  

P a n a  in te r e s u je n ie w ą tp liw ie , c z y  

r o d z in a L a w re n c e ‘ó w  w ie c o ś k o l­

w ie k  o  k a s e c ie . O tó ż  m u s z ę  s tw ie r ­

d z ić , ż e  ta  w ia d o m o ś ć  p o d z ia ła ł? ,  n a  

n ic h  w s z y s tk ic h  ja k  n ie o c z e k iw a n y  

w y b u c h b o m b y . Z a tk a ło ic h p o  

p r o s tu ! C i lu d z ie  n ie  w ie d z ie l i w o -  

g ó le , i le  p ie n ię d z y  m ia ł  s ta r y .  T e r a z  

c a ły  d o m  p r z e w ra c a ją  d o  g ó r y  n o ­

g a m i, s z u k a ją c  k a s e ty . B y li p e w ­

n i , o c z y w iś c ie , ż e s ta r y  L a w re n c e  

u  m n ie  p r z e c h o w y w a ł te s ta m e n t. . .  

N o , c o  n o w e g o ?  S ą  w id o k i n a  p r z y ­

c h w y c e n ie  g o ś c ia , k tó r y  z a k a t r u p i ł  

s ta r e g o ? . . . R o z u m ie m , r o z u m ie m ,  

in s p e k to r z e ! N ie  w o ln o  p a n u  o d p o ­

w ia d a ć in a c z e j n iż  tw ie r d z ą c o , a le  

u w a ż a m  o s o b iś c ie , ż e  m a  p a n  tw a r ­

d y  o r z e c h  d o  z g r y z ie n ia . . .

R o n a ld  H a r d y  z a m ie n ił  z  n im  p a ­

r ę  n ic  n ie  z n a c z ą c y c h  z d a ń , p o c z y m  

r u s z y ł  w  d a ls z ą  d r o g ę .

G d y  u k a z a ł s ię  A lle n d a le  H o u s e ,  

J o h n  p o w ie d z ia ł :

—  M o ż e  ja  w y s ią d ę  tu  p r z e d  b r a ­

m ą  w ja z d o w ą  i z a p y ta m  la d y  A l­

le n d a le  o  te g o  k o ta ?

—  D o s k o n a le , p a n ie H a rr ig a n .  

A le  n ie c h  m i p a n  n ie  b ie r z e  z a  z łe ,  

je ś li n ie  b e d e  c z e k a ł n a  p a n a .

W y s a d z i ł J o h n a  p r z e d  o k a z a ły m  

w ja z d e m  d o  d w o r u , s k in ą ł d ło n ią  

i p o m k n ą ł p o z o s ta w ia ją c  z a s o b ą  

d łu g i o g o n  k u r z u .

—  A , p a n  H a rr ig a n , —  z a w o ła ł  

E lf  o r d . —  P r o s z ę , p r o s z ę ! . . . N ie ­

s te ty , je s te m  s a m , b o  la d y  A lle n ­

d a le i P u g g y  p o je c h a ły  d o  N o r t -  

h a l le r to n u . P r a w d o p o d o b n ie  p r z e d  

ó s m ą  n ie  w r ó c ą . . . M a m  w r a ż e n ie ,  

ż e  j e s t n a jb a r d z ie j  o d p o w ie d n ia  p o ­

r a  n a  w h is k y .

J o h n  z a s ta n o w ił s ię : la d y  A lle n ­

d a le  n ie  m a , P u g g y  te ż . . . w ła ś c iw ie  

n ie  m ia ł c h ę c i  n a  g a w ę d z e n ie  z  g o ­

ś c in n y m  r z ą d c ą .

—  U p r z e jm ie  d z ię k u ję , p a n ie  E l-  

f o r d , a le  m a m  b a r d z o  m a ło  c z a s u .  

C z e k a n a m n ie in s p e k to r p o l ic j i  

ś le d c z e j. . . P a n ie  E lf o r d , c h c ia łb y m  

z a s ię g n ą ć  p e w n e j in f o r m a c j i . S ły ­

s z a łe m  o d  p a n n y  D o r o ty . . . i o d  p a ­

n a  te ż , ż e  k tó r e g o ś  d n ia  z g in ą ł u lu ­

b io n y  k o t  la d y  A lle n d a le . . .

—  T a k , ta k ! Z o s ta ł  o tru ty  —  p o t?  

c h w y c i ł E lf o r d . — O g r o d n ik g o  

z n a la z ł .

— G d z ie  o n  je s t p o c h o w a n y ?

N a  tw a r z y  r z ą d c y  u k a z a ł s ię  w y ­

r a z s k r a jn e g o  z d z iw ie n ia .

—  P o c h o w a n y ? ! K to ? . . . —  u -  

ś m ie c h n ą ł s ię  n a g le . —  A h a ! M o ż e  

i n a g r o b e k  c h c ia łb y  p a n  z o b a c z y ć ?  

N ie , p a n ie  H a rr ig a n . L a d y  A lle n ­

d a le  b a r d z o  lu b i z w ie rz ę ta , a le  n ie  

o ta c z a ic h  c h o r o b l iw y m  k u l te m .  

T e n  k o t z o s ta ł s p a lo n y . W  p iw n ic y ,  

w  g łó w n y m  p ie c u c e n tr a ln e g o  o -  

g r z e w a n ia .

—  S z k o d a , w ie lk a s z k o d a . . . —  

M y ś la łe m , ż e . . .

J o h n  u r w a ł, p o ż e g n a ł s ię  p o ś p ie ­

s z n ie  i o d s z e d ł , o d p r o w a d z a n y  z d u ­

m io n y m  s p o j r z e n ie m  E lf  o r d a , k tó ­

r y  w  ż a d e n  s p o s ó b  n ie  m ó g ł z r o ­

z u m ie ć , d la c z e g o  m ło d y c z ło w ie k  

ż a łu je , ż e s p a lo n o  z d e c h łe g o k o ta  

w  p ie c u .

N ie  z n a la z ł o d p o w ie d z i n a  to  p y ­

ta n ie , w ię c  u d a ł s ię  d o  s w o je g o  g a ­

b in e tu  i w y ją ł z  s z a f k i ś c ie n n e j f la ­

s z k ę d o s k o n a łe g o  w h is k y .

O  n ie s p e łn a  p a r ę s e t m e tr ó w  o d  

d w o ru  J o h n  H a r r ig a n  s p o tk a ł p a n ­

n ę F o r s te r . S p o s t r z e g ła g o i u -  

ś m ie c h n ę ła  s ię  p r z y ja ź n ie  a J o h n  

o s ą d z ił , ż e w  ta k ic h  m o m e n ta c h  

w y g lą d a o d w a d z ie ś c ia la t m ło ­

d z ie j .

—  D z ie ń  d o b r y , p a n ie  H a r r ig a n . 

J a k  w id z ę , w r a c a  p a n  z  A lle n d a le  

H o u s e . N a w ią z u je  p a n  z n a jo m o ś c i  

w  w ie lk im  ś w ie c ie .

—  N ie , p a n n o  F o r s te r , to  je s t z u ­

p e łn ie  c o  in n e g o . P o  p r o s tu  la d y  

A lle n d a le  z a p r o p o n o w a ła  m i  k i lk u -  

n a s to d n io w ą  p r a c ę .

—  C ie s z ę  s ię  b a r d z o , p a n ie  H a r ­

r ig a n , b o  ja  je s z c z e  n ie  w ie m , c o  z e  

s o b ą  p o c z n ę . P o s ta n o w iła m  w y  je ­

c h a ć  n a  r a z ie  d o  L o n d y n u . R a n k in  

ju ż  o d w ió z ł m o je k u f r y  n a  d w o ­

r z e c . J u t r o  s ię  p o ż e g n a m y .

—  M y ś la łe m , ż e  p a n i tu  z o s ta n ie .

—  T e r a z  , g d y  p a n  L a w r e n c e  n ie  

ż y je ?  —  z a w o ła ła  z  g o r y c z ą . —  N ie  

m a m  tu  n ic  d o  r o b o ty , a  n ie  c h c ę  

b y ć c ię ż a re m  d la w s z y s tk ic h .

—  W ie  p a n i ,  p a n n o  F o r s te r  —  p o ­

w ie d z ia ł  n a g le  J o h n . —  O d  d łu ż s z e ­

g o  c z a s u ła m ię  s o b ie g ło w ę n a d  

ty m , ja k ie g o  r o d z a ju  s ta n o w is k o  

p a n i tu  z a jm u je ?

N ie  z d z iw i ła  s ię .

—  B y ła m  p a n ią  d o  to w a r z y s tw a  

p r z y  p a n i L a w r e n c e —  o d p a r ła  

s p o k o jn ie  —  a  p o  je j ś m ie r c i z a r z ą ­

d z a ła m  d o m e m . P o ty m  p r z y je c h a ­

ła p a n i B a r d w e l l i o b ję ła r z ą d y .  

W c z o ra j d a ła  m i w y r a ź n ie  d o  z r o ­

z u m ie n ia , ż e  je s te m  tu  n ie p o tr z e ­

b n a . N ie  b ę d ę  s ię  z  n ią  s p r z e c z a ła ,  

o c z y w iś c ie . P o  c h w ili d o d a ła : —  

in s p e k to r z n ó w  d o  n a s  p r z y je c h a ł.  

R o b i w r a ż e n ie  c z ło w ie k a  b a r d z o  e -  

n e r g ic z n e g o , o b a w ia m  s ię je d n a k ,  

ż e  w  ty m  w y p a d k u  d o  n ic z e g o  n ie  

d o jd z ie .

—  O , p r o s z ę  p a n i , —  u n ió s ł s ię  

J o h n .  —  P a n i s ię  s t r a s z n ie  m y li ! —  

T o  je s t z n a k o m ity  w y w ia d o w c a ,  

c h lu b a  S c o t la n d  Y a r d u ! O n  ju ż  te ­

r a z  w ie  m a s ę  r ó ż n y c h  r z e c z y . . . —  

Z b l iż y ł s ię  n ie c o  d o  p a n n y  F o r s te r  

i z a p y ta ł z n iż a ją c g ło s : —  P r o s z ę  

p a n i, c z y  p a n i w ń d z ia ła k ie d v k o l-  

w ie k  s ta lo w ą  k a s e tę  u  p a n a  E d w i­

n a  L a w r e n c e ‘a ?

—  N ie .

—  A  ja k  s ię  p a n i  z d a je ,  p o  c o  p a n  

E d w in  L a w r e n c e p o s z e d ł w  n o c y  

d o  w ie ż y ?

A g a ta  F o r s te r  p o d n io s ła  n a ń  b łę ­

k i tn e  o c z y  i ła g o d n y m  r u c h e m  o d ­

g a r n ę ła  lo k , k tó r y  je j s p a d ł  n a  c z o ­

ło .

—  N ie  w ie m .. . M y  s ia ła m  o  ty m  

n ie je d n o k r o tn ie . . . d o s z ła m  d o  w y ­

n ik ó w  m o ż e  b a r d z o  d z iw n y c h . . . —  

p o w ie d z ia ła  o c ią g a ją c  s ię  n ie c o . —  

N ie  w ie r z ę ,  ż e  p a n  L a w r e n c e  z o s ta ł  

z a m o r d o w a n y  w  s ta r e j b a s z c ie .

—  I n n y m i s ło w y  p r z y p u s z c z a , ż e  

g o  z a b il i w  p a r k u  a lb o  w ja k im ­

k o lw ie k  in n y m  m ie js c u , a p o ty m  

z a w le k l i g o  d o  lo c h u  p o d  w ie ż ą .

—  A  c z y  to  je s t n ie m o ż l iw e ?

—  O w s z e m , w s z y s tk o  je s t m o ż li ­

w e , ty lk o . . . A r z e c z y w iś c ie ! T a  

m y ś l m i w  o g ó le n ie  p r z y s z ła  d o  

g ło w y  —  p r z y z n a ł s ię  t r o c h ę  z a w ­

s ty d z o n y . —  Z d a je  s ię , p o l ic ja  te ż  

n ie  r o z w a ż a ła  te j m o ż liw o ś c i . J e d ­

n a k  je ś li w z ią ć  p o d  u w a g ę , ż e  p a n  

L a w r e n c e b y ł  b a r d z o  p o d e j r z liw y  

i . . . tc h ó r z l iw y  c h o r o b l iw ie . . . ta k ,  

t r u d n o  u w ie r z y ć , ż e  p o s z e d ł s a m  i  

w  n o c y  d o  te g o  p o n u r e g o  p o d z ie ­

m ia .

B y ło  b y  n a j r o z s ą d n ie j p ó jś ć i  

p o r o z m a w ia ć  n a  te n  te m a t z  in s p e ­

k to r e m  R o n a ld e m  H a r d y ‘m . M ó g ł  

s ię  n ie  p r z y z n a w a ć  o s ta te c z n ie , k to  

je s t a u to r e m  t r a fn e g o  s p o s tr z e ż e ­

n ia  —  w s z a k  z d a r z a  s ię  c z ę s to , ż e  

p ta k  p r z y s tr o jo n y  u m ie ję tn ie  w  c u ­

d z e p ió r k a  u c h o d z i b e z k a r n ie z a  

r a js k ie g o  p ta k a .

P o ż e g n a ł s ię z p a n n ą  F o r s te r i  

p r z y ś p ie s z o n y m  k r o k ie m  u d a ł s ię  

d o  L a w r e n c e  C o u r t .

Z  d o m u  s łu ż b o w e g o  w y s z ła  O l­

g a  M a r s d o n . M ia ła  z a c z e r w ie n io n e  

o c z y , p o c ią g a ła  n o s e m  i w z d y c h a ła  

c ię ż k o .

—  C o  s ię  s ta ło ?  —  z a p y ta ł J o h n .

—  A c h , p r o s z ę  p a n a , p o l ic ja  s ię  

d o w ie d z ia ła . . .  ż e  w  m o im  p o k o ju  s ą  

p lu s k w y .. . C ó ż  ja  n a  to  p o r a d z ę ? . . . 

S ta r a ła m  s ię  z a w s z e , a b y  tu  b y ło  

c z y s to . . .

Z a n io s ła s ię r o z p a c z l iw y m  łk a ­

n ie m .

—  A le ż  n a tu r a ln ie , p a n i te m u  

w c a le  n ie  je s t  w in n a ! —  r o z le g ł  s ię  

z  w n ę tr z a  d o m u  g ło s  R o n a ld a  H a r -  

d y ‘e g o , a  w  n a s tę p n y m  m o m e n c ie  

je g o  g ło w a  u k a z a ła  s ię  w  o k n ie . —  

N ie c h  p a n i le c i d o  d w o r u  i p o w ie  

p a n u  F e n w ic k o w i .  ż e  c h c ia łb y m  s ię  

z  n im  w id z ie ć . . . P r o s z ę  w e jś ć , p a ­

n ie  H a r r ig a n ?

J o h n  z a u w a ż y ł, ż e c o ś m u s ia ło  

z a jś ć : in s p e k to r b y ł n a c h m u r z o n y ,  

p r z e c h a d z a ł  s ię  z  k ą ta  w  k ą t , p a lą c  

p a p ie r o s a .

—  P r z e s łu c h a m  z a r a z  p a n a  F e n -  

w ic k a  i c h c ę  to  z r o b ić  w  p a ń s k ie j  

o b e c n o ś c i . P r z y c is n ę  g o  p o r z ą d n ie ,  

z m u s z ę  w r e s z c ie , a b y  n a m  w s z y s t­

k o w y ś p ie w a ł, b o  n a s z a s y tu a c ja  

s ta je  s ię  n ie z n o ś n a .

R o z le g ło  s ię n ie ś m ia łe p u k a n ie .  

D o p o k o ju w s z e d ł N o r m a n  F e n ­

w ic k . Z a tr z y m a ł s ię  z a s k o c z o n y  

n ie c o  i p a t r z a ł n a  J o h n a  z a c ie r a ją c  

n e r w o w o  d ło n ie .

—  P r o s z ę  s ia d a ć , p a n ie  F e n w ic k . 

C h c ia łb y m  p a n u  z a d a ć  p a r ę  p y ta ń .

—  P r o s z ę  b a r d z o .

J e g o  o c z y  b ły s n ę ły  tc h ó rz l iw ie .

—  W c z o r a j w  o b e c n o ś c i p a n a  

H a r r ig a n a  w r ę c z y ł m i p a n  s t r z y ­

k a w k ę  i p o w ie d z ia ł , g d z ie  ją  z n a ­

la z ł . O tó ż  tę  s a m ą  s t rz y k a w k ę  k u ­

p i ł p a n  p r z e d w c z o r a j w  a p te c e  w  

S c r u to n ie . P a n  b ę d z ie  ła s k a w  w y ­

t łu m a c z y ć  s w o je  p o s tę p o w a n ie .

Z d a w a ło  s ię ,  ż e  N o r m a n  F e n w ic k  

la d a  c h w ila  s t r a c i  p r z y to m n o ś ć : je ­

g o  tw a r z  z b la d ła , o c z y  z n ie r u c h o ­

m ia ły  i s ta ły  s ię  n ie m a l c z a r n e z  

p r z e r a ż e n ia .

—  C z e k a m  n a  o d p o w ie d ź , p a n ie  

F e n w ic k  —  p o w ie d z ia ł  g r o ź n ie  R o ­

n a ld  H a rd y .

N o r m a n  F e n w ic k  d r g n ą ł , p o d ­

r z u c a ją c  g ło w ą ja k  e p i le p ty k .

—  C z y  n ie  m ó g łb y m .. . tu  je s t . . .  

p a n  H a r r ig a n . . —  w y k r z tu s i ł  z  t r u ­

d n o ś c ią .

—  M u s i p a n  p o w ie d z ie ć  w  o b e c ­

n o ś c i p a n a H a r r ig a n a . M ia ł p a n  

d o ś ć  c z a s u  n a  w y s z u k a n ie  ja k ie g o ś  

w y k r ę tu . U p r z e d z a m  je d n a k , ż e  to  

p a n u  n ic  n ie  p o m o ż e .

—  N ie  c h c ia łb y m  o d p o w ia d a ć  n a  

to  p y ta n ie ! —  w y r z u c ił F e n w ic k  

z d ła w io n y m  g ło s e m .

—  P r z y s łu g u je  p a n u  to  p r a w o  —  

o d p a r ł z im n o  in s p e k to r . —  M o ż e  

p a n  w y tłu m a c z y  je d n a k , w  ja k im  

c e lu  s c h o w a ł  p a n  d o  z ie m i  te k tu r o ­

w e  p u d e łk o  z e  s t r z y k a w k ą  i z  d z ie ­

w ię c io m a a m p u łk a m i .

N o r m a n  F e n w ic k  w s ia ł n a g le i  

r z u c i ł s ię  d o  d r z w i z  ta k ą  s z y b k o ­

ś c ią  i z w in n o ś c ią , k tó ry c h  p o  n im  

t r u d n o  s ię  b y ło  s p o d z ie w a ć . L e c z  

R o n a ld  H a r d y  o k a z a ł s ię  z w in n ie j-  

s z y : c h w y c ił g o  z a  r a m io n a .

—  M ó w  p a n , —  r y k n ą ł —  a le  

p r a w d ę .

—  N ie . . . n ie  m o g ę . . . P r o s z ę  m n ie  

p u ś c ić .. . —  b e łk o ta ł F e n w ic k , p a ­

t r z ą c r o z p a lo n y m  w z r o k ie m n a  

d r z w i .

J o h n  s ły s z a ł b ic ie  w ła s n e g o  s e r ­

c a , s ta ra ł  s ię  n ie  o d d y c h a ć  i  k o ń c e m  

ję z y k a  z w ilż a ł  s u c h e  w a r g i .

—  O s tr z e g a m  p a n a , p a n ie  F e n ­

w ic k ! P a n  m o ż e  o d m ó w ić  z e z n a ń ,  

a le  p o n ie s ie  p a n  k o n s e k w e n c je  te ­

g o  k r o k u .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i)
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Zupełnie darmo
otrzymają abonenci GŁOSU POM ORZA kalendarze ścienny i książkowy na 
rok 1939.

Kalendarz ścienny, 
drukowany na trwałym kolorowym kartonie, dodamy już około 15 grudnia.

Książkowy Kalendarz „Pomorzanin**  * * * * * * * * * * *

• W sprawie reklam y propagandow ej w  

kalendarzu G ŁO SU PO M O RZA na rok 1939  

zw racam y uw agę na to, że K A LEN DA R Z  

w ydam y już w pierwszych dniach stycznia  

1939 roku w pow iększonym nakładzie.

Z uw agi na bogatą treść i objętość kalen­

darz PO M O RZA NIN nadaje się w yśm ienicie do  

celów  reklam y.

Ze w zględu na to, że prace przygotow aw ­

cze do kalendarza już są w teku, prosim y o po­

danie nam inseratów reklam ow ych i propagan ­

dow ych do kalendarza najpóźniej do 15 grudnia  

1938 roku. R edakcja

• Zgon najstarszego kapłana w diecezji 

chełm ińskiej. W  piątek, dn a 25 listopada o go­

dzinie 6 rano, zmarł po długich i ciężkich cier­

pieniach śp. iks. prałat W ojciech K latt, długo­

letni proboszoz parafii lidzbarskie;, przeżywszy  

lat 87. Zmarły odznaczony był Krzyżem Niepod  

ległości i orderem Polonia Restituta i był naj­

starszym kapłanem w diecezji chełmińskiej.

Niech odpoczywa w spokoju!

• O fiary na w entę złożyli: pp: Pabuszow a 

pączki. Szczepańska 5 złotych, Putynkowski 2 

kurczaki, Strzyżewiczow a — ciastka anyżowe, 

za co składa serdeczne ,.Bóg zapłać1 '

Stow . Pań. M il. św . W ine, a Paulo

—  W  p'ątek, dnia 2 grdnia o godzinie 17-tej 

odbędzie się w D om u Społecznym , organizacyj­

ne zebranie O ddziału O PW K . do O K .

U prasza się o przybycie w szystkich absol­

w entek H ufców Szkolnych byłych członkiń O d­

działu Pozaszkolnego oraz ochotniczek do od ­

bycia przeszkolenia w zakresie służb pom ocni­

czych dla w ojska.

(— ) Łojewska, K om . Pcw,

• Podziękowanie. Panu M arianow i K o­

strzew ie za bezpłatne udzielenie sali na kon ­

cert Pom ocy Zim ow ej składa K om itet podzięko­

w anie

ZA K OM ITET  

(— ) Schwarz, burm istrz

• W ieczór św . M ikołaja urządza w nie­

dzielę, dnia 4 grudnia Ochronka im. Dzieciątka 

Jezus. Na program wieczoru składa się wiele 

ciekawych atrakcyj, dotąd nie widzianych. M  

in. ujrzymy przedstawienie p. t. „M arzenie sie­

rotki i karzełka* *1.

Ukoronowaniem wieczoru będzie przybycie  

św . M ikołaja, który zebranych dzieci obdarzy  

miłymi podarkami. Rodzice pragnący sprawić 

swym dziatkom upominki, mogą składać pacz­

ki do niedzieli godz. 12,00 u Siostry Ochroniar- 

ki w Przytułku Starców.
Próba generalna dla dzieci w piątek, dnia

2 grudnia o godz. 15.30 w sali p. K ostrzew y.

© Instruktorskie kursy łyżwiarskie. Polski 

Związek Łyżwiarski organizuje w czasie od 13 

do 22 grudnia kurs dla instruktorów jazdy figu­

rowej na sztucznym lorze w Katowicach.
Polski Związek Łyżwiarski zapenwia bez­

płatne zakwaterowanie, wstęp na lodowisko i 

trenera oraz częściowe wyżywienie.
Dopłata do wyżywienia wynosi 1 złoty dzień  

nie od osoby. Uczestnicy kursu korzystać będą 

z 75 procentowej zniżki kolejowej.
Kandydaci na kurs winni być dobrymi łyż­

wiarzami. Pierwszeństwo mają zrzeszeni w orga 

nizacjach. Zgłoszenie należy kierować do Ko­

mendy Powiatu PW , w W ąbrzeźnie. Dom Spo­

łeczny w term  nie do dnia 3 grudnia 1938 roku.

® W ŁAM AN IE D O G IM N AZJU M . W  nocy  

z 29 na 30 listopada dokonano w łam ania do kan- 

celarńi gim nazjum , skąd usiłowano w ynieść ka­
sę ogniotrw ałą. W łam yw acze zbiegli spłoszeni 

bez łupu. N ie orientowali się, że kasa uczelni 

nie zaw iera gotów ki, którą zakład m a zaw sze 

tylko w PK O ., skąd inkasuje gotów kę jedynie 

na dzienne bieżące w ydatki.

© Zniesław ienie w iary katolickiej i lżenie 

Polski. K alisz W alter, ewang w yznania lat 20, 

zam ieszkały w O strow ie pow . W ąbrzeźno oskar 
żony został o zniesław ienie R odziny św ., słow a­

m i, których nie m ożna pow tórzyć, ponadto w yra

ził się, że po okupacji przez N iem cy Sudetów  

przyjdzie H itler i zabiorze Pom orze, bo to jest 

ziem ia niem iecka i należy się N iem com .
Sąd O kręgow y skazał oskarżonego za znie- i 

sławienie w iary katolickiej na karę 10 m ieś, w ię  

zienia zaś za w yrażanie się, że H itler zabierze  

Pom orze na karę 4 m iesięcy aresztu i 1000 zł 

grzyw ny, w razie nieściągalności za każde 20  

zł jeden dzień w ięzienia, czyli łącznie na karę 

1 rok w ięzienia i 1000 złotych grzywny.

I
© Balonik L. O . P, P. z W ąbrzeźna prze- 

lecia ł do Szwecji. Zarząd Obwodu Powiat, L  

O. P. P. ogłosił swego czasu wynik zawodów  

balonkowych, urządzonych podczas Piętnaste­

go Tygodnia L. O, P. P.
Pierwsze miejsce przyznano za przelot 125 

km, osiągniętych przez balonik Kantakównej.

Jak się okazuje, rekord ten został pobity, 

bowiem w tych dniach nadeszły jeszcze wiado­

mości o lądowaniu dalszych trzech balon ków i 

to H enryka Jarzębow skiego opadł w Szw ec ’i w  

miejscowości M arkaryd, przelatując 670 km. 

Znalazcą był Erik Gustavson. Drugi balonik 

Zofii P'larskiej dolec ał do Gdyni, 140 km.
Nadto jeszcze nadeszła pocztówka W acła- 

w y K waśnej z wiadomością o lądowaniu balo­

nika koło Czerska.
Ustalona już klasyfikacja ulegnie zatem  

zmianie, bowiem I miejsce przypadliie Jarzębo­

w skiem u, II miejsce Pilarskiej, III miejsce K an- 

taków nie, która dotąd była na I miejscu.

G A dresowanie przekazów pocztow ych  

stem plem tuszow ym . Ordynacja Pocztowa po­

stanawia, że przekazy pocztowe mogą być wy­

pełniane atramentem, drukiem lub na maszynie 

do pisania. Przepis te miał m, in. niewątpliwie 

na celu uproszczenie man :pulacyj przekazowych 

np. firm, które dokonują wielu przesyłek pocz­

towych pod adresem jednego i tego samego od­

biorcy. M imo to w  praktyce zdarzyły się wypad­

ki. że urzędy pocztowe odmawiały przyjęcia 

przekazów, na których adres odbiorcy wypeł­

niony był przez odcisk stempla tuszowego.

który również wkrótce dołączymy, jest już w druku.
Treść jego będzie bardzo urozmaicona i bogato ilustrowana.
Zwracamy również uwagę na to, że objętość kalendarza książkowego będzie 

taka sama, jak w roku poprzednim, mimo, że w tym roku przedpłata została 
znacznie obniżona.

Podajemy te szczegóły do ogólnej wiadomości, aby zachęcić jak najwięk­
sze rzesze do zapisania GŁOSU POM ORZA” , tego jedynego pisma, przenaczo- 
nego dla mieszkańców powiatu wąbrzeskiego. Czytelników zaś prosimy, aby 
zechcieli powiadomić o powyższym swoich krewnych, znajomych i sąsiadów.

GAZETĘ NA GRUDZIEŃ M OŻNAZAPISAĆ U LISTONOSZY, W URZĘ ­
DACH POCZTOW YCH I ADM INISTRACJI NASZEGO PISM A W  W ĄBRZE ­
ŹNIE. Przedpłata miesięczna wynosi tylko groszy 85 przy odbieraniu gazety w  
administracji, groszy 95 przy dostarczaniu przez roznosiciela lub pocztę.

M M M M

R EG U LA M IN D EKO RO W AN IA O K IEN W Y ­

STA W O W Y C H W C ZASIE TY GO DN IA

PRO PAG A ND Y PR ZEM H AN D LU 1 R ZEM .

a) Jako towar polski należy uważać 
! ten towar, który jest produktem polskie. 
i go kapitału, polskich mózgów i rąk.

b) Każdy inny towar jest obcy.
c) Tydzień Propagandy Przemysłu.

! Handlu i Rzemiosła Polskiego od 4 do  
1 11 grudnia ma na celu propagandę tak  
! polskich placówek wytwórczych i ich 
produktów, jak i polskich placówek han­
dlowych. W  tym celu Komitet Organiza­
cyjny przewiduje dwti rodzaje oznaczeń 
dla firm w formie wywieszek w oknach  
wystawowych:

1. ,,Godło Kupiectwa” .
2. ,,W tym oknie znajdują się 

tylko wyroby polskie” .
d) W szystkie przedsiębiorstwa han­

dlowe udekorują okna wystawowe na 
czas trwania Tygodnia Propagandy P. H. 

li R. P. towarami polskimi i chrześcijań­
skimi i przez to uprawnione będą do de­
korowania okien obydwoma rodzajami 
wywieszek.

Ważne dla panów kupców

KaSendamjii

30 
Listopad

7 
Grudzień

Środa
Andrzeja ap. Justyny. 

Słowiański Ludosława

Słońca wsch 7,20 zach 15.29

K siężyca wsch 12,00 zach 23,59

C zw artek
Eligiusza. M ariana

Słowiański Sobiesława 

Słońca wsch 7,21 zach 15,28

K siężyca wsch 12,21

Ponieważ 4 grudnia rozpoczyna się 
..Tydzień Propagandy Przemysłu, Han­
dlu i Rzemiosła Polskiego” , po wywiesz­
ki dekoracyjne z napisem .,W  tym oknie  
znajduje się tylko towar polski i chrześ­
cijański” —  należy zwracać się do biura

Sprawa mus.ała się oprzeć dopiero o M ini­

sterstwo Poczt i Telegrafów, które wyjaśniło  

urzędom pocztowym, że wypełnienie przekazu  

pocztowego za pomocą tuszowego odcisku sta­

nowi jeden ze sposobów wypełniania drukiem.

® O kólnik w sprawie nauki religii. W obec 

ustalenia programu nauki religii rzymsko kato- 

Łckiej w publicznych szkołach powszechnych 

1 i 2 stopnia minister oświaty wydał okólnik, 

polecający nauczycielom szkół powszechnych  

zaznajomienie się z nowym programem nauki 

religii rzymsko - katolickiej.

© Policja m oże należeć do harcerstwa. K o­

mendant główny Policji Państwowej zezwolił o- 

ficerom i szeregowym policji należeć do Związ­

ku Harcerstwa Polskiego.

® Zw olnienie od składania w adium przy  

dostawach dla poczty. Przy dostawach lub ro­

botach dla Poczty Polskiej zwolniono od obo­

wiązku składania wadium: instytucje i przed­

siębiorstwa państwowe bez względu na wartość 

dostaw lub robót, oraz przedsiębiorstwa i oso­

by prywatne, gdy wartość dostawy lub roboty  

nie przekracza 3.000 złotych,

® Inform acje U rzędów Skarbow ych a ze­

znania płatników. W sprawie zeznań podatko­

wych płatników, wykonywujących zajęcia prze­

mysłowe i porównywania tych zeznań przez 

urzędy skarbowe z informacjami, zebranymi

e) Te polskie przedsiębiorstwa, które  
okien wystawowych udekorować polskim  
towarem nie mogą (np. przedstawiciel­
stwa samochodów, maszyn, radia itp) nie 
są uprawnione do używania wywieszek  
wspomnianych pod punktem  c) 2., a będą  
jedynie oznaczone godłem kupiectwa dla 
odróżnienia od firm niepolskich.

f) Przedsiębiorstwa handlowe nie­
polskie nie mogą otrzymać żadnej z wy­
wieszek.

g) Przydzieleniem wywieszek (nale­
pek) zajmą się branżowe komisje pow ­
stałe przy Sekcji Okien W ystawowych, 
a złożone z przedstawicieli kupiectwa. 
przemysłu i organizacji społeczno - go­
spodarczych.

h) Dla ścisłego przestrzegania powy­
ższych punktów ustanowiono Komisję 
porządkową, która w poszczególnych 
miastach Polski czuwa nad tym, aby wy­
wieszki przyznane przez Komitet Orga­
nizacyjny Tygodnia Propagandy nie by­
ły używane w sposób niewłaściwy i wpro 
wadzający w błąd publiczność.

Komitetu M iędzyorganizacyjnego —  Poz 
nań, ul. Rzeczpospolitej 1. II ptr. telefon  
13-58. Każdy Kupiec Polak winien we 
własnym  interesie w  taką wywieszkę swe 
przedsiębiorstwo zaopatrzyć.

'wypadek; W ąbrzeźno —  gruźlica jeden wypadek  

W . Rychnowo —  jaglica jeden wypadek; Dębo- 

wałąka —  jaglica jeden wypadek.

• ZĘBY należy czyścić codziennie, bo tyl­

ko wtedy pozostaną zdrowe i odporne. Zdrową 

i pożywną Kawę słodową KNEIPPA należy rów ­

nież c d z i e n n i e pić dla zdrowia,

Koniecznie jednok codziennie  

bo jedna tylko filiżanka kawy — od czasu do  

czasu — to przecież zamało, by odczuć można 

jej wybitnie korzystny wpływ na zdrowie.

ŚR O DA , dnia 30 listopada 1398 roku.

15,00 Audycja dla dzieci. 15,30 M uzyka o- 

biadowa. 16,00 W iadomości gospodarcze. 16,15 

Dom i Szkoła — gawęda. 16,30 M uzyka kame­

ralna. 17,00 Samosierra —  odczyt. 17.15 M uzyka 

18,00 Audycja rolnicza. 18.10 Felieton. 18.25 

W iadomości sportowe z Pomorza. 18.30 M ówmy 

poprawn e po polsku. 18,40 Dysktujemy. 19,00 

Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje informacyj­

ne. 21,00 Recital chopinowski. 21,30 W ieczór 

literacki. 22,00 M uzyka z Bydgoszczy. 23,00 O- 

statnie wiadomości dzień, wieczornego i kom. 

meteor.

C ZW A RTEK , dnia 1 grudnia 1938 roku.

przez te urzędy w innych przedsiębiorstwach! 6 5? Audycja p0Taima . 7,00 Dziennik por 
I (u dostawców lub odb orców), Najwyższy Try- ’ 15 M uzyka , 8 00 Audycja dla szkół. 10,00 Kon- 

bunał Administracyjny (w wyroku L. Rej.; T<>2,rywk<wy . lli55 program iutro . i 1,00 

3572/34) stanął na stanowisku, iż informacje, Audyc ja dla szkół< lli25 M uzyka . 11,57 Sygnał 

czasu. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla każ­

dego coś ładnego 13,50 W iadomości z Pomorza.

które posiadają władze podatkowe, same przez 

się nie są żadnym dowodem. Informacje te mo­

gą być wykorzystane przeciw płatnikowi, jeżeli 

nie wyjaśnił różn  o między stanem faktycznym  

przezeń podanym,względnie ujawnionym w jego 

księgach, a treśc ą informacji. W ładze skarbo­

we winne wówczas wniknąć w istotę tych różnic 

i w przyczyny niewyjaśnienia lub nieusunięcia 

ich przez płatnika oraz wysnuć z ustalonego  

stanu sprawy odpowiednio umotywowany wnio­

sek, Nie jest natomiast dopuszczalne zajęcie  

przez daną władzę skarbową z góry negatyw ­

nego stanowiska wobec usiłowania płatnika wy­

jaśnienia różnic lub wykazania błędu w mate­

riale informacyjnym władzy skarbowej.

© Z srebrnego ekranu. W świat techniki 

rozwijającej się z zawrotną szybkością wprowa­

dza nas najnowszy film SŁO Ń CA pt.

SR EBR NA TO RPEDA

Akcje pełne napięcia prowadzą młodziutka 

Sally Blance i C harles Starett.

Interesujący ten film  wyświetla się od czwar 

tku, dnia 1 grdnia 1938 roku.

Dziś jeszcze urocza A nny O ndra w filmie pt, 

D ZIEW C ZĄ TK O Z V A RIETE

© Zachorow ań na choroby zakaźne i in . na  

gm innie w ystępujące zanotowano: Kowalewo —  

jagl ca 2 wypadki; Zieleń — jaglica 2 wypadki; 

Kiełpiny — jaglica jeden wypadek; Przydwórz 

jaglica cztery wypadki; Rypin — gruźlica jeden

15,00 Audycja dla dzieci. 15,15 Kłopoty i rady, 

15,30 M uzyka oibadowa. 16,00 Dziennik popołud  

niowy. 16,05 W iadomości gospodarcze. 16,15 

Z życia robotnika —  odczyt. 16.35 Recital forte­

pianowy 17,10 Zwiedzamy atom —  pogadanka. 

17,20 M uzyka norweska. 18.00 M orski przegląd 

gospodarczy. 18,10 W iązanka pieśni morskich. 

18.25 W iadomości sportowe z Pomorza. 18.30 

Życ orys instrumentów muzycznych. 19,00 Kon­

cert rozrywkowy. 20,35 Audycje informacyjne- 

21,00Gospodarka surowcowa nowej Polski. 

21.10 Pochodnie wieków. 21,40 Recital śpiewa­

czy. 22,00 Koncert rozrywkowy. 23,00 Ostatnie 

wiadomości dzień, wieczornego i kom. meteor.

RUCH lOWARZYSTW
— Lekcje chóru kościelnego św „Cecylii'' 

odbywają się w pon ’edzialki oddział żeński 

we wtorki oddział męski i w piątek zespół mie­

szany o godzinie 20,00 w salce parafialnej. Przy­

bycie obowiązkowe. Zarząd

I
— Zebranie nresięczne Zw iązku Inw alidów  

W ojennych R . P. odbędzie się w niedzielę, dnia  

4 grudnia 1938 roku o godzinę 14,00 w lokalu p, 

M arkuszewskiego.

Z pow odu w ażnych spraw obecność w szyst­

kich członków konieczna.
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P o d w y w ie s zk ą s z u m n y c h f irm u p ra w ia ją  । T y to n io w eg o , o b e c n e m u n a  z e b ra n iu p . W o jc ie -  

z a k a z a n ą s p rz e d a ż , n ie s to s u ją c s ię p o n a d to  d o c h o w  i M a rk u s z e w s k ie m u s k ła d a ją s w o je fo rm a l-  

p rz e p  s ó w o g o d z in a c h p o lic y jn y c h . W łaś n ie  ’ n e u z n a n ie .
w  ty c h A N O N IM O W Y C H  re s ta u ra c ja c h  z d a rz a I A p e lem  d o  z e b ra n y c h  p . re d . L e d w o c h o w s k le -  

ją s ię c z ę s to k ro ć w y p a d k i w y s zy n k u a n a w e t . g o . b y w s z y s c y w  y p e łn ili s w ó j o b o w ią z ek o b y  

o k ra d z en ia g o ś c i. B y ło b y w s k a za n e , a ż e b y w ła - u a te ls k i, s ta n ę li d o  w y b o ró w  d o  R a d y  M ie js k .e j  

d z e b e z p ie c z e ń s tw a p u b lic z n e g o m ia ły b a c z n ie  

s z e o k o n a te g o ro d z a ju  p rz e d s ię b io rs tw a .

W  d a ls z y m  c ią g u o b ra d p o ru s z o n o s p ra w  c  

k o n c e s ji  

k o n c e s ji  

g ro z i w  

k o n c es ji
A k c ja sa d o w n ic tw a , k tó ra m a n a c e lu  

w y p ro d u k o w a n ie o w o c ó w ' n a jlep s z e j ja k o ś c i w  

k ra ju a z m n ie js z e n ia w y w o z u k a p ita łu z ag ra ­

n ic ę p o s tą p iła d u ż y k ro k n a p rz ó d . Z ra m ie n ia  

Z a k ła d u U p ra w y T y to n iu i Z w . P la n ta to ró w  

T y t, ro z d z ie lo n o w K o w a le w ie p rz e s z ło 1 0 0 0  

d rz e w e k o w o c o w y c h p o m ię d z y p la n ta to ró w .

N a d ra c jo n a ln y m  s a d ze n iem  i p ie lę g n o w a -

K O W A L E W O .

— Z ż y c ia ś p ie w a k ó w . C h ó r „ M o n  u -  

s z k o ” p rz y g o to w u je w ie lk i k o n c e r t n a c e l  

o ś w ia to w y , k tó ry m a w y k az ać ja k o ś ć c h ó ru .  

Z a rz ą d a p e lu je d o w s z y s tk ic h n .e z rz es z o n y c h  

ś p ie w a k ó w b y  g re m ia ln ie w s tę p o w a li w  s z e re g i  

to w a rz y s tw a  ś p ie w a cz eg o , k tó re  p ie lęg n u je  p ie ś ń  

p o ls k ą .

i o d d a li s w ó j g ło s n a ta k ic h  k a n d y d a tó w , k tó rz y  

s u m  e n n ie z a s tę p o w ać b ę d ą in te re s y m ie sz c za ń ­

s tw a . z a k o ń c z y ły s ię o b ra d y .

»» 9S

GIEŁDA ZBOZOW A
P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0  k g .

Z ie m io p ło d y

Stolica pod znakiem 
wyborów 

samorządowych
W A R S Z A W A . N ie d z ie la 2 7 b m . w  

s to lic y  s ia ła c a łk o w ic ie ju ż p o d  z n a k ie m  
w y b o ró w d o ra d y m ie js k ie j. W z m o g ła  
s ię a g ita c ja u lo tk o w a , w  k tó re j n a c z e le  
w y b iła s ię P P S ., rz u c a ją c n a u lic ę d u ż e  
g ru p y k o lp o r te ró w , ro z d z ie la ją c y c h k il­
k a ro d z a jó w  u lo te k .

M u ry  m ia s ta p o k ry ły  p ro g ra m o w e  a -  
f is z e w y b o rc z e l is ty  n r 2 P P S . i K la s o ­
w y c h Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h , d u ż e k o ­
lo ro w e  a f isz e  P ra c o w n ic z e j K o m is ji W y ­
b o rc z e j d o s a m o rz ą d u  W a rsz a w y , d a le j  
a f is z e z i lu s tra c ją  S tr . N a ro d o w e g o , a ta ­
k u ją c a  n ie z w y k le  o s tro  s z e re g ie m  z a rz u -  
tó w  ty lk o  P P S .

P o z a  ty m  je sz c z e  a f is z e  P P S . S tr . N a ­
ro d o w e g o  o ra z  O Z N ., z a p o w ia d a ją c e z e ­
b ra n ia  n ie d z ie ln e . P o ja w iły  s ię te ż n a p i­
s y k re d ą n a m u ra c h , p a rk a n a c h , je z d ­
n ia c h . s k ie ro w a n e  p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e  
c iw  ż y d o m .

Z e b ra n ia b y ły  m a so w e . P P S . u rz ą d z i- 1 
ła  8  d u ż y c h  z e b ra ń , je d n ą  a k a d e m ię  m ło ­
d z ie ż o w ą  o ra z k ilk a m n ie js z y c h .

B y d g o s z c z

2 4 . 1 1 . 1 9 3 8

P o z n a ń

2 4 . 1 1 . 1 9 3 8

1 3  7 5 — 1 4 ,0 0 1 3 .4 0 — 1 3 ,6 5

1 8 ,2 5 — 1 8 .7 5 1 8  0 0 — 1 8  5 0

1 6 ,2 5 -1 6 .7 5 1 6 .0 0 -1 7 ,0 0

1 5 ,2 5  —  1 5 .5 0 1 5 .1 5 — 1 5 ,6 5

1 4 .7 5 — 1 5 ,0 0 1 4 ,5 0 -1 5 ,0 0

1 5 .2 5 -1 5 ,5 0 1 4 ,5 0 -1 5 ,5 0

2 5 ,0 0 — 2 5 ,7 5 2 4 .5 0 — 2 5 .2 5

3 9 ,0 0 -3 9  0 0 3 5 ,7 5  —  3 7 .7 5

.> 5 ,0 0 — 1 6 ,0 0 3 3 ,5 0 — 3 5 ,5 *

3 2 .5 0  —  3 3 ,5 0 3 0 ,7 5  —  3 3 ,2 5

1 9 ,5 0 -1 0 ,C O 9 ,1 0 -1 0 ,0 0

1 0 ,2 5 -1 1 ,5 0 9 ,2 5 -1 1 ,0 0

1 0 ,2 5 — 1 0 ,7 5 9 .7 5 -1 0 ,7 5

3 6 ,0 0 — 3 9 .0 0 3 5 ,0 0 — 3 7 ,0 0

4 8 ,0 0 — 5 0 ,0 0 4 8 ,0 0 -5 1 ,0 0

6 5 ,0 0 -6 8 ,0 0 6 5 ,0 0 — 7 0 ,0 0

6 0 .0 0 -7 0 ,(0 —

— —

2 5 .0 0 -2 9 .0 0 2 5 ,5 0  -  2 7 ,5 0

2 2 .0 0 — 2 5 .0 0 2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0

—
_

4 1 ,0 0 — 4 2 ,0 0 4 0  5 0 — 4 1 ,5 0

3 8 ,5 0 — 3 9 ,5 0 3 7 .5 0 -3 8 ,5 0

— —

— —

— —

Ż y to n o w e  

P s z e n ic a  

J ę c z m ień  

J ę c z m ień  je d n o lity  

J ę c z m ie ń z b io ro w y  

! O w ie s  

M ą k a  

a . 
z a ła tw ie n ie o d ro c z o n o d o w a ln e g o ;

» i  a  k  a . 
d a lsz y c h o b ra d a ch p o ru s z o n o  , 

iM ą k a  

O trę b y ż y tn ie  

O trę b y p s z e n n e

h o te lu D W Ó R  W Ą B R Z E S K I, k tó re m u  

n a w y s z y n k n a p o jó w a lk o h o lo w y c h  

n a jb liż s z y m c z a s ie z n o w u o d e b ra n ie  | 

n a w y s z y n k n a p o jó w a lk o c h o lo w y c h

Z e b ra n i s tw ie rd z a ją w s zy s c y z g o d n ie , ż e  

b y ło b y w p ro s t n ie d o rz e c z n o ś c ią , ż eb y ta k p o ­

w a ż n e p rz e d s ię b io rs tw o h o te lo w e ja k D W Ó R  

W Ą B R Z E S K I z n a jw ię k s z ą s a lą w  m ie js c u n ie  

m o g ło  k o rz y s ta ć z u p ra w n ie n ia , o d k tó re g o  z a -

< le ży  w p ro s t e g z y s ten c ja te j ta k  w a ż n e j w  ż y c iu  

: s p o łe c z n y m  m ia s ta W ą b rz e źn a p la c ó w k i.

U c h w a lo n o  p rz e to  w y s to s o w ać  d o  Iz b y  S k a r  

m e m  s a d ó w  c z u w a fa c h o w a o p ie k a o g ro d n ic z a b .o w e j z ra m ie n iu z w ią zk u m e m o ria ł , d o m a g a -  

w  o s o b ie in s tru k to ra u p ra w y ty to n iu p . Ś liw in - , ją C y s ię p rz y w ró c e n ia h o t, D W Ó R W Ą B R Z E -  

s k ie g o , k tó ra d a ła ju ż d u ż e re z u lta ty .

i. yaie touarLystii

p o -  

ja k  

ru -  

p o -

w ó d k i, k tó re to B O M B K I  

a je d n a k o w o ż n a d a l p e k a z u -

z

o  
o  
o

ż y t. I  

p s z . I  

p s z . I  

p s z . I A

6 5 %

3 0 %

5 0 %

M a łeg o P u łk o w a p o ru s z y ł  je c z m .

• Z e b ra n ie Z w iąz k u R e s ta u ra to ró w  

w ia tu w ą b rz e s k ie g o . W  u b ie g ły c z w a ite k  

ju ż k ró tk o  d o n ie ś liś m y o d b y ło s ię z e b ra n ie  

c h liw e g o b a rd z o z rz e s z e n ia re s ta u ra to ro m

w ia t w ą b rz e s k ie g o . O b rad y z a g a ił w lo k a lu p .  

K o s trz e w y p re z e s p . W in ce n ty L e w a n d o w s k i.

N a z eb ra n ie s ta w ili s ię  . .c z ło n k o w ie z m ia ­

s ta W ą b rz e ź n a o ra z s z e re g o b e rż y s tó w  z p o ­

w ia tu , p . b u rm is trz S c h w a rz i p rz e d s ta w ic ie le  

p ra sy . W e d łu g p o rz ą d k u o b ra d ja k o p ie rw s z ą  

' p ra w ę z a ła tw io n o w y s u n ię c ie k a n d y d a tó w  d o  

R a d y M ie js k ie j w  o s o b a c h p p . S te in e r t J . S z y ­

m a ń sk i F r . i M a rk o w s k i T . P o d  p u n k te m  d ru g im  

o b ra d o m a w ia n o s p raw -ę n ie le g a ln e j s p rz ed a ż y  

n a p o jó w a lk o h o lo w y c h w p rz e d s ię b io rs tw ac h  

k tó re z w ią s ię re s tau ra c ja m i, a cz k o lw ie k n ie  

m a ją z e z w o le n ia n a p ro w ad z en ie re s tau ra c ji .

G o rc z y c a

S iem ie ln ia n e

:y d ó w  z D o b rz y n ia , k tó ry  to h a n d e l i -N a k n ie b ie s k i  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ic zk o łw ie k  । W y k a o z im a  

o d b y w a s ię w  ta k  n ie h ig  e n ic zn y c h  w a ru n k a c h . ] G ro c h p o ln y  

ż e w ład z e b e z p ie c ze ń s tw a p u b lic z n e g o k o n .e cz  j G ro c h V ic to r ia  

n ie w in n e w  to w e jrz y ć ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I G ro c h F o lg e ra

O m a w ia ją c 1- - - - - -- - - - -  -

w s z y s c y z eb ra n i c z ło n k o w ie Z w ią z k u s tw ie r ­

d z a ją je d n o m y ś ln ie , -

I s k i s ta łe j k o n c e s ji .

N a s tę p n ie o m a w ia n o s p ra w ę , s ta tu tu , k tó re  

i o s ta te c z n e  

z e b ra n ia . W

s p ra w ę B O M B E K  

m ia ły ju ż z n ik n ą ć  

ją s ię w  h a n d lu .

P . S z y m c z a k

s p ra w ę n ie le g a ln e g o h a n d lu d o m o k rą ż n eg o to ­

w a ra m i k o lo n ia ln y m i, u p ra w ia n y m  p rz ed e w s z y  

s itk im  p rz ez  ź ]  

p rz y b ie ra c o ra z w ię k s z e ro z m ia ry , a

W 1 4  y  L  < ।

k w e s tie M o n o p o lu  T y to n io w e g o L u b in  n ieb ie s k i

Ł u b  in ż ó łty

t_ _ _ _ _ _ ż e o b e c n ie s p raw a z ao p a - R z ep a k o z im y

try w an ia  m ie js c s p rz e d a ży  w  w y ro b y  ty to n io w e  . R z ep a k ja ry  

w s z e lk ic h g a tu n k ó w  u m ie ję tn ie i s p ra w n ie s ię K o n icz y n a b ia ła  

o d b y w a , n a p o d s taw ie c z e g o w s z y sc y c z ło n k o K o n ic z y n a c z e rw ,  

w ie Z w ią z k u z a w ia d o w c y h u r to w n i M o n o p o lu  j K o n ic z y n a s z w .

DOBRATni
LEKTURE I
uf dużym wyborze I figi 
znajdziesz tyłków I

N u m e r a k t K M . 5 9 5 /3 8 .

O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ieg o w K o w a lew ie  

F ran c is z ek  L itw in , m a ją c y k a n c e la r ię w  K o w a lew ie  

u l. M . J . P iłsu d s k ie g o  n r 1 8  n a  p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  
k .p .c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia  

5 g ru d n ia 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 0 .0 0 w  G o lu b iu  

u l. R y n e k n r 8 o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o ­

m o ś c i, n a le żą cy c h d o p . F ra n c is z k a S e k u ls k ieg o ,  

k u p c a w  P o d z a m k u  G o lu b s k im , s k ła d a ją c y c h s ię z  

to w aró w  k o lo n ia ln y c h , w y ro b ó w  ty to n io w y c h o ra z  

ro w e ru d a m sk ie g o , a b ę d ą c y c h p o d d o z o re m  p .  

S te fe n a O ls z ew s k ie g o k u p c a z a m . w  G o lu b iu R y ­

n e k 8 , o s z a co w a n y c h  n a łą cz n ą s u m ę z ł 6 2 5 ,7 6 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l icy ta ­

c ji w  m ie js c u i c z a s ie w y ż e j o z n a c z o n y m .
K o w a lew o , d n  a 2 8 l is to p a d a 1 9 3 8 ro k u .  

( -T -) L IT W IN , k o m o rn ik .

N u m er a k t: K M . 6 9 2 /3 7 i d a ls z e .
O B W IE S Z C Z E N IE  

O L IC Y T A C J I R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d z k ie g o w K o w ale w ie  

F ra n c is z e k  L itw in , m a ją c y k a n c e la r ię  w  K o w a le w ie  

u l, M . J . P iłs u d s k ie g o  n r 1 8 n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  

k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e i w iad o m o ś c i, ż e d n ia  

5 g ru d n ia 1 9 3 8 ro k u o  g o d z in ie 1 2 ,0 0 w  S k ę p s k u ,  

p o w ia t w ą b rz e s k i o d b ę d z ie s ię 2 -g a l ic y ta c ja ru ­

c h o m o ś c i. n a le ż ą c y c h d o p . J ó z e fa B o ro w s k ie g o ,  

z a m . w  S k ę p sk u  s k ład a ją c y c h  s ię z je d n e g o  ź re b a ­

k a k a s z ta n a o g 'e rk a o k o ło 3 m ie s ię c z n e g o , je d n e j  

b ry c z k i je d n o k o n n e j k o lo ru  k a w o w e g o , je d n e j p a ry  

s z e ró w  w y ja z d o w y c h k o m p le t i je d n e j k u fy  c y n k o ­

w e j. o s z ac o w an y c h  n a łą cz n ą s u m ę z ł 5 7 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji 
w  m ie js c u  i c z as ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o w a lew o , d n ia 2 8 l is to p a d a 1 9 3 8 ro k u .  

(— ) L IT W IN , k o m o rn i.

Elewka
p o trz e b n a Z g ł. H o te l —  

„Dwór W ąbrzeski”

Przyjm uję
w s z e lk ie f ira n y , k a p y do  
prężenia. W y k o n u ję s o ­

l id n ie  i fa c h o w o
Antonina Lewandowska 
W ąb rz eź n o , R y n e k  9, 

(w p o d w ó rz u )

In te lig e n tn y  p a n  p o s z u k u je  

pokoju um eblowa ­
nego m o ż liw ie z u trz y m a ­
n ie m . O fe rty u p ra s z a s ię  

s k ła d a ć w  a d m , „ G ło s u " .

Unieważniam  
z g u b io n ą k s ią ż ec zk ę w o j ­
s k o w ą w y s ta w io n ą p rz ez  —  

P . K . U . T o ru ń
Stefan Osmański 

Zaskocz, p o w . w ą b rz e s k i

Uczeń piekaiski 
z p o rz ąd n e j ro d z in y z d o ­
b ry m i ś w ia d e c tw a m i m o ż e  

s ię z a ra z z g ło s ić
Zastawny  

m is trz  p ie k a rs k i

Na stancję  
p o s z u k u je s ię m ło d s z e j  
u c z e n n ic y z g im n a z ju m .

Z g ł w  GL Pom orza
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I Hadzwytzajng okazie d!a ogłoszeń reklamowyth |
w s z e lk ie g o  ro d z a ju s ta n o w i

KALENDARZ

^'2 

M

Z A K U P Y

OFIARArozpoczynają się niebawem

NA POMOC
ZIMOWA

najlepsza

gwiazdka

dla

i'"'!?

ft

C z y te ln ic y  „ G ło s u  P o m o rz a  

w  p o s z u k iw a n iu

źródeł zakupu
p iln ie ś le d z ić b ę d ą

dział ogłoszeniowy

KSIĄŻKOWY „POMORZAMIN"
„GŁOSIE

Zapraszam y  

z a te m  P . P . K u p c ó w  d o  ro z p o ­

c z ęc ia g w ia z d k o w e j k a m p a n ii  

o g ło s z e n io w e j w

POMORZA”

ssoa

k tó ry w y jd z ie z d ru k u ja k o b e z p ła tn y

d o d a te k  d o „ G ło su  P o m o rz a " ju ż w  

pierwszych dniach stycznia 1939  

i do którego przyjm uje już zam ó- 

wienia ogłoszeniowe do 20 gru-

dnia b. m .

Administracja

Kino  

dźwiękowe

Słońce**

ABONAM ENT M IESIĘCZNY W YNOSI:
W  e k s p e d y c ji lu b a g e n tu ra c h  m ie s ię c z n ie 8 0 g ro s z y  
z o d n o s z e n ie m  p rz e z p o c z tę lu b p o s ła ń c a 9 5 g ro s z y  
„ G lo s P o m o rz a " w y c h o d z i w  p o n ie d z ., ś ro d y i p ią tk i.  
W  w y p a d k a c h n ie p rz e w id z ia n y c h , p rz y w s trz y m a n iu  
p rz e d s ię b io rs tw a , z ło ż e n iu  p ra c y , p rz e rw a n iu  k o m u n i­
k a c ji , a b o n e n t n ie m a p ra w a ż ą d a ć p o z a te rm in o w y c h  

d o s ta rc z e ń g a z e ty lu b z w ro tu c e n y a b o n a m e n tu .

Dwóch uczni 
s to la rs k ich p o trz e b u ję —  
z a ra z .
Dynowski-Kowalewo

Sprzedaje
c h o in k i g w ia z d k o w e  i d rz e ­

w o  o p a ło w e .
M ajątek W ałycz

biednych

dzieci!
Dziś, dnia 30 XI o godz. 8,30 po raz ostatni 

f i lm z  ANNY  ONDRĄ „OZIEW CZĄTKO Z VARIETĆ “  

Jutro w czwartek, o godz. 5 i 8,30
W s p an ia ły f i lm n a jw y ż s ze g o n a p ięc ia —  E  O  A
SREBRNA lUlfCrEyił 
N a js z y b sz y p o c ią g  ś w ia ta w  w y ś c ig u o ż y c ie c z ło w ie k a -  H im  s e n s a c ja  

G łó w n e  ro le  k re u ją : m ło d z iu tk a  Sally  Siane o ra z  m ę s k i Charles Starett 

W LOKALU CODZ. KONCERT FAM ILIJNY.

W y d a w c a B . S z c z u k a  —  Z a k ła d y  G ra fic z n e W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A le k s a n d e r L e d w o c h o w s k i,  
W ą b rz e ź n o  —  u l. B r. P ie ra c k ie g o H a .

R e d a k c ja i a d m in is tra c ja : W ą b rz e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k to r p rz y jm u je o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
rę k o p is ó w  re d a k c ja n ie h o n o ru je  i n ie z w ra c a .

T e l. 8 0 . •  P K O . N r 0 4 2 5 2 . •  P rz e k a z ro z ra c h u n k . 1 .

CENY OGŁOSZEŃ:
W ie rs z  m ilim e tro w y (n a s tro n ie  7 - ła m o w e j) . . 1 0 g r  
n a s tro n ie 4 - ła m o w e j (w  te k ś c ie ) . . . . . . . 3 0 g r  
n a  s tro n ie  p ie rw s z e j. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .5 0  g r
P rz y p o w ta rz a n iu  o g ło s z e ń  —  o d p o w ie d n i ra b a t.
D la s p ra w  s p o rn y c h  je s t w ła ś c iw y  s ą d w  W ą b rz e ź n ie .  
Z a te rm in o w y  d ru k  a d m in is tra c ja n ie  o d p o w ia d a . _ 
Z a  z a s trz eż e n ie  m ie js c a  p o b ie ra s ię 2 0  p ro c , n a d w y ż k i.

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a . 

w  T o ru n iu


